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Na "Węgrzech, z powodu ustaw bezwyzna­
niowych, które długo jeszcze będą zakłócały o- 
pimę publiczną, znowu zapanowało silne rozna- 
miętnienie ; powstał paroksyzm, podobny do kil­
ku poprzednich, a z pewnością mc ostatni, wy­
wołały zaś go dwa jednoczesne wyrpadki: od­
rzucenie przez izbę magn itów ustawy, orzeka­
jącej , że państwo jest bezwyznaniowem, — i 
wybory w Neutrze. Pierwszy z tych wypadków 
podniósł liberalną burzę przeciw magnatom, 
którym prasa, a za nią opinia uliczna odmawia 
prawa negowania uchwał sejmu i grozi im zu- 
pełnem skasowaniem izby wyższej, j .ko insty- 
tucyi przestarzałej , niemając-ej zmysłu dla po­
trzeb narodowych, a zatem szkodliwej. Powtó­
rzyła się tu zeszłoroczna scena, hałashwa i re­
wolucyjna , wywołana pierwszem odrzuceniem 
przez magnatów ustaw kościelnych. Wówczas 
tłum demonstrował na ulicach, urządzano po­
chody, na które z całego kr„ju zjechali się zwo­
lennicy ateuszowstwa, krzyczano magnatom „pe- 
reat !*, prasa oskarżała dwór monarszy o wpły­
wanie na członków izby panów, krabiemu Kal- 
nokyemu grożono trudnościami w delegacyach, 
domagano się jego dymisyi i rozpędzenia ma­
gnatów, a kiedy ta buntownicza wrzawa doszła 
do szczytu, wówczas Wekerle sądził, że może 
łaskawie zażądać od Króla rzeczy mniejszej i 
ją  z pewnością otrzyma. Więc wystąpił z pro- 
pozycyą zamianowania tylu przychylnych libe­
ralnemu rządowi magnatów, aby oni przewa­
żyli szalę na korzyść ustaw antikościelnyoh. 
Lecz cała ta rewolucyjna robota nberałów obu­
rzyła Króla; on dał im lekcyę szacunku dla 
koustytueyi, nowych magnatów nie zamiano­
wał, natomiast zaś policzył dni gabinetu lVe- 
kerlego. Teraz więc Banity jest ostrożniejszy, 
nie posługuje! się hałasam: ulicznymi, demago­
gia nie wywiera presyi, ale oświadcza, że zła­
mie upór magnatów i w tym celu znowu za­
proponuje Monarsze nominacyą nowych człon­
ków izby wyższej. Jest to całkiem w duchu li­
berałów, którzy szanują konstytucyą wtedy je­
dynie, gdy to im przynosi pożytek, w przeciw­
nym zaś razie łamią ją  bez skrupułów. I to 
tylko im wolno, tylko oni odbmrają w takich 
razach pełne uniesienia pochwały dzb uników, 
gdyby zaś kto inny poważył się zrobić to sa­
mo, natenczas ta sama ulica, te same kluby i 
dzienniki zawyłyby straszliwie, żr oto święta 
i nietykalna konstytucya jest w niebezpieczeń­

stw ie !
Taki brak wszelkich_ skrupułów w postę­

powaniu nberałów dobitnie się uwydatnił pod­
czas ostatnich wyborów w Neutrze. Co się tam 
działo z wiedzą i wolą rządu, o tern jużeśmy 
pisań przed paru dniami. 1’ostępowali tak libe­
rałowie zawsze, we wszystkich niemadyarskich 
okręgach, ale to uchodziło im bezkarnie, bo nie 
było w sejmie nikogo, ktoby mógł zaprotesto­
wać. Dziś stosunki zmieniły się o tyle, że za­
siada w sejmie dość liczne stronnictwo kato­
lickie, któ e juz pokazało, że się me obawia ha­
łasów liberalnych i nie da się odstraszyć zwró­
conym do nich krzykiem : „Zdrajcy1 wstecz- 

’ nik' ! duchy ciemności !“ itd. Postanowiło ono 
wytoczyć sprawę wyborow wNeutize na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu, a ponieważ stron­
nictwa Apponyfsgo, Ugrona i Justha, przez 
zwyczajną opozycyjność, przyrzekły katolikom 
pomoc, przeto z liberałami i rządem mugło być 
krucho. Aby tedy biedy uniknąć i nie dopu­
ścić do skandalicznej rozprawy, nakłonił rząd 
w branego w Neutrze podsekretarza 1 tanu w mi- 
nis cery urn spraw wewnętrznych i filara, w obo­

zie liberalnym Latkoczy’ego do złożenia man­
datu. Telegramy wczoraj doniosły, jak tym wy­
biegiem zdołali liberałowie zażegnać burzę.

Ale nie usuuęli obraźliwej dla rządu nie­
ufności, jaka się obudziła w społeczeństwie. 
Właśnie teraz w okręgu topolczańskim zawa- 
kował mandat do sejmu. Jak zwykle, klub li­
beralny zamianował kandydata, polecił go rzą­
dowi i był pewny, że wybór, jak zawsze w ta­
kich razach, pójdzie gładko. Ale stronnictwa 
opozycyjne otrzymały od miejscowych wybor­
ców prośbę, aby same zechciały dopilnować 
wyborów, gdyż z rządowym naciskiem walczyć 
niepodobna. Te stronnictwa wysłały więc do 
owego okręgu 21 deputowanych, jako kontrole­
rów rządowego postępowania.

To są objawy walki wewnętrznej, ciągle 
się wzmagającej, która zapewne na, długo po­
grąży "Węgry w chaosie i powstrzyma ich rozwój.

"W Hiszpanii po tygodniowem przesileniu 
powstał gabinet konserwatywny Canovasa del 
Castillo, liiemający w kortezach większości; na­
tomiast obejmuje on po liberałach powstanie 
na Kubie, zatarg ze Stanami Zjednoczonymi, 
rozdrażnienie sfer wojskowych i burzliwe uspo­
sobienie warstw robotniczych. Canovas długo 
się wahał objąć ster rządów przy takich okoli­
cznościach i razem z marszałkiem Camposem 
doradzał królowej powołać jakikolwiek gabinet 
liberalny. Ona też przedewszystkiem wezwała 
do tego Sagastę, który się zgodził, ale wśród 
swych stronników natrafił na stanowczą opozy- 
cyę, wywołaną zatargiem z oficerami. Konsty­
tucya hiszpańska głosi, że zniewagi wyrządzo­
ne armii rozpatrywane są przez sąd wojenny. 
Na tej podstawie redakeye dwóch pism repu­
blikańskich El Glelo i El Besumen powinny były 
stanąć przed takim sądem, jednakże zatuszowa­
no tę sprawę dlatego, że oficerowie napadłszy 
owe redakeye w nocy, pokaleczy wszy redakto­
rów i zniszczywszy drukarń, e, postąpili sami 
karygodnie. Zawiniły tedy obie strony, więc 
postarano się o to, aby one się pogodziły i 
w ten sposób odpadła konieczność udawania 
się do sądu. Ale jednocześnie liberalna więk­
szość koroezów zażądała takiej zmiany konsty- 
tucyi, iżby zniewagi wyrządzone armn sądzone 
były przez trybunały przysięgłych. Pod takim 
właśnie warunkiem Sagasta mógł złożyć gabi­
net, ale przeciw podobnej rewizyi konstytucyi 
powstali wszyscy oficerowie, a marszałek Cam- 
pos oświadczył, iż oburzenie w armii jost tak 
wielkie, że byłoby nieDezpiecznie po prostu 
roztrząsać tę kwestyę. Wówczas królowa we 
zwała przywódzcow obozu postępowego Ga- 
mazo, Maura i Canalejasa, aby złożyli gabinet, 
lecz i oni postawili, ten sam warunek rewizyi 
konstytucyi. Pozostawało tedy albo zamiano­
wać mmisteryum urzędnicze pod prezydencyą 
Camposa, co miałoby pewien pozór dyktatury, 
albo też skorzystać z wypróbowanej zręczności 
Cano^asa — i to właśnie uczyniła królowa.

Od roku 1874 Canov,is był — jeśli się nie 
mylimy — już ośm razy prezesem gabinetu, a 
zawsze obejmował ten posterunek w chwilach 
wyjątkowo trudnych, brał do pomocy tycn sa­
mych ministrów, których i teraz wezwał, przy­
wracał porządek i potem ustępował Sagaście, 
ten zas, pomimo całej zręczności, z jakiej słu­
sznie słynie, regularnie zawsze psuł to, co zro­
bił Canovas. \V"ina w tem nie jego, lecz spe- 
cyalnie hiszpańskich, stosunków, które wyma­
gają od szeia rządu ustępczośei dla radykałów, 
socyalistow i republikanów az do ostatniego 
kresu możliwości. Tylko takiemi ustępstwami 
możua tam zdobywać budżet i jakoś przecie 
rządzić krajem, w końcu jednak piowstaje taki 
chaos, że cały system administracyjny trzeba 
oddać do naprawy i właśnie wówczas zjawia 
się Ganovas. Pierwszy jego gabinet powstał po 
gwałtownem obaleniu republiki i wezwaniu na 
tron króla Alfonsa. Wtedy złożył on dowody 
takiego miserzowstwa, że odtąd stale korona 
udaje się do mego w ciężkich sytuacyacii. Tak 
więc i teraz się stało. Ale tym razem stosunki 
są w/jątkowo trudne, bo sam (Janovas jest- już 
przeszło 70-cio letnim starcem, a musi walczyć 
n.etylko z kortezaim, w których nie ma. więk­
szości, nietylko z burzliwem usposobieniem lu­
dności, ale jeszcze z powstaniem na Kubie i

zatargiem ze Stanami Zjednoczonymi, a 
wszystko to bez pieniędzy, bo budżet nie jest 
uchwalony i zapewne kortezy nie uchwalą go 
Gano^asoWi, jako pi zeci.mikowi tej zmiany w 
konstytucyi, jakiej one się domagają.

"W południowej Ameryce, na wybrzeżu 
oceanu "Wielkiego, leży sławna z wiecznych 
rewolucyi republika Peru, której stolicą jest 
Lima. Otóż w tem mieście w przeszłym ty­
godniu trwała rzeź przez dwa dni. Powstańcy 
przeciw rządowi prezydenta Caceresa opano­
wali znaczną część kraju i wreszcie 17 b. m. 
o świcie zaaakowtdi stolicę. Nikt się ich nie 
spodziewał, więc spukfj; ie obsadzili kościoły, 
kilka innycli budynków i główne ulice. Z na­
staniem dnia zaczęła się bitwa z rządowemi 
wojskami i trwała do nocy. Następnego dnia 
to samo się powtórzyło ISJ a ulicach leżeli po­
legli, których naliczono I L500, i trupy końskie. 
Pod skwarnem podrówmkowem słońcem ciała 
zaczęły prędko się rozkładać, zgliszcza dymi­
ły, swąd powstał zabójczy, nadto zaś w mie­
ście zabrakło żywności. Ha trzeci dzień woj­
ska rządowe, zamiast wystąpić do boju z po­
wstańcami, rzuciły się na sklepy i prywatne 
dumy. Tatarska gospodarka trwała znowu do 
wieczora. Nareszcie we środę nuneyusz pa­
pieski zaprosił na naradę pizedstawicieli ob­
cych mocarstw ; na tej konferencyi uchwalono 
wezwać prezyaenta republiki do ustąpienia, bo 
już widoczne było, że się utrzymać nie może. 
Prezydent Caceres odrzucił radę dyplomatów, 
ale gdy oni mu zagrozili, że z odległego o 
parę kilometrów portu Cailac wezwą załogi 
statków europejskich, natenczas ustąpił, zło­
żył władzę, i pod opieką tych dyplomatów 
udał się ze swymi ministrami na chilijski wo­
jenny okręt, stacyonująoy w Caliao. Powstań­
cy zaraz utworzyli rząd i zwołali zgro­
madzenie narodowe dla wyboru nowego pre­
zydenta.

Stówkft na &mie.
W „Dworzaninie''4 Górnicki przytacza wło­

ski aforyzm tej treści: „.Kiedy nieprzyjaciel twój 
po pas w wodę wpadnie, podaj mu rękę, a wy­
rwij go z niebezpieczeństwa; ale kiedy tak 
wpadnie, ze mu się w gębę lać pocznie, nastąp 
mu na łeb, a pogrąż go do ostatka.4 Ks. Bis- 
mark zawsze praktykował tę zasadę w najśru­
ta Inie jszy sposob. Kiedy w ostatnich dinach 
roku 1848 ówczesny saski minister Beust przy 
przyjadkowem spoLkamu się^z p. JMsinarkiemj 
oświadczył, że zastrzelenie Blnma (w Wiedniu) 
uważa jako polityczny błąd, przyszły żelazny 
kanclerz odparł: •

„Ganz faJsch; wenn ich einen Pcind iu 
der Gewalt ha bo, muss ich ihn vernichten.4

Tę metodę aż do swego ustąpienia z urzędu 
z taką konsekweneyą zastosowywał do polity­
cznych i osobistych przeciwników, że słusznie 
znany radzca Geifcken — jedna z ohur podejrzli­
wości i mściwości Bismarka — mógł o nim za­
uważyć: „Niepodobna odkryć w jego życiu ani 
jednego szlachetniejszego rysu charaKleru, ani 
jednego rysu uprzejmości łub miłosierdzia.“

Jeżeli to uznają sami Niemcy, to oczywi­
ście stosunek Polaków do męża, który zawsze 
głośno, zjadliwie, często pogardliwie wypowia­
dał swą gorącą do nas niecnęć, jest tak jasny, 
iż nie potrzebuje żadnego komentarza. Nikomu 
też a zapewne najmniej samemu jubiiatowi — 
me przyszło na mysi dziwić lub gorszyć się, 
że posłowie polscy w parlamentach beriińskicn 
nie głosowań za proponowaną gratulacyą.

Może jednak będzie na czasie zastanowić 
się przy tej okazyi nad ważną kwestyą, czy i 
nadal posłowie nasi poznańscy mogą w parla­
mentach berlińskich głosować w spółce z so- 
cyainą demokracyą, z „wolnomyślną4 tromta- 
dracyą postępową; czy to wypada i może na­
szemu narouowi jirz y n m ś ó  korzyść, gdy posło­
wie nasi postępować będą w parze z takim 
Singerem i Richterem?

Prawda, że na tej diodze spotykają s±ę 
często z katoiickiem centrum. Ale pozycya tego 
stronnictwa niemieckiego w cesarstwie nienne- 
ckiem jest zupełnie inna, niż pozycya narodo­
wej reprezentacyi polskiej. Nadto nie ulega

wątpliwości, że także centrum od kńku lat 
przechodzi przez ważne przesilenie. Tymi dnia­
mi katolicka salzburska Kirchen-Zeitung ogłosiła 
list pewnego wybitnego katolika bawarskiego, 
powtórzony w Va1erianu.:i& z 10 bm., a opiewa­
jący: „Nasze stosunki są rozpaczliwe i zanosi 
się na rozpadnięcie centrum. Pominąwszy ma- 
teryalne kłopoty, które włościan naszych — do­
tąd silny filar stronnictwa centralnego — po­
pychają w ramiona demagogów, uwydatnia się 
teraz także słaba strona każdego stronnictwa 
ludowego. Gdy takie stronnictwo ma opuścić tory 
opozycyi i przystąpić ńo wspólnego działania 
z władzą państwową, nie natrafia na należyte 
zrozumienie po stronie ludu, zwłaszcza, gdy 
małe pisemka pozostają poci kierownictwem 
ignorantów, którzy lud utwierdzają w niedo­
rzeczności i tym sposobem pracują dia naszych 
przeciwników. To znowu szkodliwie oddziaływa 
na posłów, obawiających się utraty mandatów. 
Coraz bardziej przekonywam się, żc po tej epoce 
kanalii, które walczą o przewagę, jedynem zba­
wieniem będzie przynajmniej chwilowa — dy­
ktatura. , t

Aczkolwiek w tych wynurzeniach może 
być dużo przesady, to jednak jest rzeczą wido­
czną, że po jednej stronie powszechne głosowanie, 
które decyzyę o sprawach publicznych oddaje 
najszerszym nieuzdolnionym do należytego wy­
wiązania się z tego zadania masom, a po dru­
giej stronie ubywanie lawnych, znakomitych, 
konserwatywnych przywódzcow, jak Windhorst, 
Malinkiodt, Frankenstein i świeżo zmarły ISchor- 
lemer, niekorzystnie oddziałało na centrum nie­
mieckie, które dotąd nie znalazło drogi wyjścia 
z opozycyi systematycznej na pole dodatmejszej 
pracy parlamentarnej.

Pokazało się to najwyraźniej w roku 1393, 
w czasie walni o projekta wojskowe, które osta­
tecznie przy pomocy posłów naszych uchwalone 
zostały 13 lipea 198 głosami przeciwko 187. 
Polacy wtedy byli narażeni na namiętne za­
czepki ze strony znacznej części organów stron­
nictwa centralnego. Pomimo wszystkiego, co się 
wydarzyło od tego czasu, josteśmy przekonani, 
że posłowie nasi, głosując za owymi projektami, 
postąpił’ sobie właściwie i roztropnie, uhomaż 
nie przywłaszczamy sobie wcale decyzyi o tem, 
czy centrum swym systematycznym oporem 
zbłądziło lub me. U tem powinniśmy być prze­
konam, że systematyczną opozycyą w parla­
mentach niemieckich nie dostąpimy żadnych 
realnych korzyści, których dostąpić możemy 
tylko na drodze porozumiema się z rządem nie­
mieckim. Mniejsza o to, czj ktoś taką politykę 
nazwie dworską, ugodową łub jakbądź inaczej; 
w każuym razie jestto jedyna dioga praktyczna.

JSiio łatwiejszego, jak kontrpróba. W ró­
żnych ważnych dyskusyach, mianowicie o ba- 
mcyacli i o komisyi kolonizacyjnej , centrum z 
najszlachetniejszych powouów, frakeye wolno- 
myślna i socyalno-demokratyczna prawdopodo­
bnie głównie z nałogu opozycyjnego, ujmowa­
ły się za nami przeciwko rządowi. Czasem 
nawet większość sejmu stawała po naszej stro­
nie. Kto jednak zechce należycie rozróżniać 
pomiędzy uchwałami sejmowemi a faktami rzą­
dowymi, przypomni sobie, że owe uenwały, 
mbyto nam kurzystne, były grochem, rzuca­
nym o ścianę. Zachodzi nawet pytanie, czy 
parlamentarne poparcie, jakiego nam czasem 
dostarczają pp. Richter i Singer, nie kom­
promituje nas więcej, nie przynosi nam więcej 
szkody, niż korzyści r1

To jest rzeczą pewną, źe większość, choć­
by nawet znaczna i stała, do której składu 
wchodzą frakeye Richtera i socyalno-demokra- 
tyczna, nigdy nie ur.yska żadnego wpły wu na 
rządy cesarstwa niemieckiego. Nie może ge 
nawet uzyskać, i taka większość ostatecznie 
ła tw ie j  by sprowadziła zupełny upadek parla­
mentaryzmu w Niemczech, ową „ch wdową 
uyktatmę4, o której wspomina katolicki ko­
respondent Airchen-Ztininy, amżeliby cesarz 
niemiecki i rząd, dbały o dobro i potęgę 
państwa, mógł wejść w sojusz z radykałami 
Richtera i socyalistami. Po tej stronie posło­
wie polscy narażają się na najsmutniejsze za­
wody, w najlepszym razie, na czczą pracę 
Danaid. Narazić się na takie zawody może 
stronnictwo, walczące o pewne polityczne te-

orye lub o plus albo minus wpływu, my jednak 
walcząc o sam na .-.z byt narodowościowy, nie 
możemy tobie pozwolić na taki zbytek, jak p. 
Richter etc.

Co do ostatniego zajścia, nie uiega 
wątpliwości, źe prezes Levetzow, nie spodzie­
wając się pomyślnego rezultatu, zamierzał nie 
poruszać Kwesty i gratulacyi w parlamencie, 
że to jednak ostatecznie uczynił na wyraźne 
życzenie cesarza Wdhelma. Stwierdza to de­
pesza cesarza do Bismarka. Powtarzamy, że 
posłowie polscy, obecni na posiedzeniu, nie 
mogl’ głosować inaczej, jak głosowali, i je­
steśmy przekonam, że cesarz niemieck' nale­
życie uwzględni wyjątkowe nasze położenie 
w tej kwestyi. Ale i w tym razie było rzeczą 
nieprzyjemną glosować, choć z innych moty­
wów, z Richteiem i Singerem. (A nawet, gdy 
sobie przypomnimy list Leona X III z grudnia 
r 1885, z którym równocześnie przesłał Lis- 
markowi order Chrystusa, i gdy zważymy, 
że wobec 80-letniej osoby, usuniętej od 5 lat 
z urzędu nie zachodzą te same względy pro­
testu politycznego, co wobec minisira w urzę­
dzie, to zdaje nam się, ze centrum nie mia­
ło powodu sokdamie wystąpić w spółce ra­
dykałów i socyalistow.)

Stronnictwa parlamentarne posiadają do­
syć śiodków zbadania w takich kwestyach ży­
czeń korony, a jeżeli stronnictwa republikań­
skie umyślnie stają w poprzek tym życze­
niom, to my nie możem/ iść za tym przy­
kładem. Na tej pochyłości parlament nie­
miecki może dojść tylko do rewolucyi, albo 
do dyktatury. Posłowie polscy me mają po­
wodu ułatwiać ani jednej, ani drugiej z tych 
ewentualności, 1 dlatego trzeba pragnąć, aby 
nadal swymi głosami nie umożebniali żadnej 
uchwały, którą fory tują stronnictwa Richtera 
i Singera. Roztropne zachowanie się posłów 
naszych w kwestyi wojskowej roku 1893 nie 
przyniosło wprawdzie spodziewanych przez 
optymistów niezwłocznych korzyści. Ale owo­
ce pewnej akcyi politycznej nie dojrzewają w 
jednym roku Trzeba długo wytrwać na ta­
kiej drodze, jak to czynią posłowie galicyjscy 
od roku 1866, którzy nie ulegali nigdy wa- 
bikom stronnictw i haseł, lecz zawsze umieli 
się zastosować do życzeu Korony, co wypadło 
równie korzystnie dla kraju , jak dla monar­
chii. Parlamentarnami i, dziennikarskiemu o- 
gniami sztucznemi nie robi się zdrowej, realnej 
polityki. Stronnictwo radykalne używa tych 
fajerwerków, aby bawić swoich wyborców 
i od\,rocić ich uwagę od rzeczywistej jałowości 
polityk, radykalnej. My na takie zabawki nie 
mamy czasu, a niewątpliwie życzliwość cesarza 
niemieckiego o wiele więcej może nam przy­
nieść realnych korzyści, niż najpiękniejsze u- 
chwały sejmu niemieckiego, opierające się na 
głosach tromtadracyi Riohterowskiej i so- 
cyalistów I

K o r e s p o n d e n c j e .
Wiedeń 24 marca.

Ogłoszone za dwa pierwsze miesiące b. r 
cylry wywozu . dowozu w handlu zagranicz­
nym monarchii wykazują pewne — względne — 
polepszenie w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Dowieziono towarów za 112,400.000 zł. t. j. za
2.300.000 zł. więcej; w3rwieziono zaś za 110 
mii.or.ów t. j  za 5,50*0.000 zł. więcej. Bilans 
handlowy tych dwóch miesięcy zamyka się 
przeto nadwyżką importu 2,400.1X10, podczas 
gdy w roku ubiegłym nadwyżka importu wy­
nosiła 5,600.000; polepszenie bilansu wynosi
3.200.000 zł. W pierwszych miesiącach roku 
zawsze wywóz jest mniejszy, bo zboża, drzewa 
i innych na wodzie spławianych towarów nie 
można wywozić tą drogą w czasie zimy. Wzmo­
żenie się -raportu jest tem więcej pocieszają­
cym faktem w bieżącym roku, że na imporl 
zboża mniejsze przypadają sumy — wzrost ter 
bowiem dowodzi większego zapotrzebowania 
surowców zamawianych przez fabryki i t d. 
O ważności w zi ostu eksportu nie ma co i roz­
wodzić się.

Przesilenie cukrowe, które cięży na ca 
łym targu handlowym, musi niebawem ustąpić, 
bankructwo fabryk: Ghropińskiej, jednego z naj-
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Nad białym Dunajem.

(Kroniczka wiedeńska).

(Dokończenie ).
Nie podobna też nie wspomnieć o natu­

ralnej wielkości popiersiu hr. Taańego, odznacza- 
j jcem się nadzwyczajnem podouieństwrem. 
Niańczy on niemowlę, na którem jest kartka 
z napisem: „Aligemeines W ahlrecht“, a pod mm 
napis . „Der Yater der Coalition11.

„Gschnas Fest4 udał się, ścisk był taki, 
źe zaczęto tańczyć dopiero koło czwartej zrana, 
kiedy tłum w salack trochę się przerzedził. Po 
nim saie otwarte są ula publiczności celem 
zwiedzania ich urządzenia przy elektrycznem 
oświetleniu od szóstij do aziewiątej wieczo­
rem ; to też pomnao bardzo obszernych rozmia­
rów „Kunst1 erhausu4 tłoczy się ona co wie­
czora jak śledzie w- beczce.

\T braku wystawy dzieł sztuki, posze­
dłem odwiedzić dawne znajomości w cesarskiem 
Muzeum i doznai °m bardzo przyjemnej nie­
spodzianki ; bo obrazy, które dotąd były bar­
dzo źle i nieporządnie porozwieszane, teraz po- 
przewjeszano, na czem cała galerya ogromnie 
zyskała; bo i łatwiej zoryentowaó się w poje­
dynczych grupach i starano się dla każdego 
obrazu dobrać jak najstosowniejsze światło. 
W  części galeryi przewieszania jeszcze nie u- 
kończono, więc za 'kmęta dla put licznośei.

Skoro mowa o Muzeum sztuk pięknych,

nie godzi się pominąć kopii „Sejmu grodzień­
skiego4 (Rejtana) Matejki, sporządzonej w po­
mniejszonym formacie przez pannę Maryę 
Schuflinann. Kopii tej a zarazem redukcyi, co 
podobno wielką stanuwi trudność, me widzia­
łem, ale krytyka artystyczna tutejsza, jak wia­
domo, wcale me pobłażliwa, wyraża się o niej 
bardzo pochlebnie.

Nie mogłem też odmówić sobie zwiedze­
nia umieszczonej w gmachu parlamentu praco­
wni rzeźbiarskiej p, St. R. Lewandowskiego, 
któremu ministeryum poleciło wykonanie po­
piersia ś. p. J. K. Kazimierza Urockolskiego, 
mającego wraz z popiersiami kilku innych naj­
wybitniejszych osobistości politycznych zdobić 
wielką salę sroukową tego gmachu. Popiersie, 
równie jak inne, wielkości półtora raza natu­
ralnej i jak tamte ustawione na t. zw. „her­
mie4 : na Marze czworobocznym zwężającym
się nieco ku dołowi, aotąd ukończone dopiero 
w modelu gipsowym, który teraz kopiować się 
będzie w białym marmurze.

Podobieństwo jest prawdziwie uderzające, 
co tem bardziej podziwiać potrzeba, że artysta 
nigdy JEkseelencyi nie widział, a robił podług 
portretu i fotografii. Źe portret jest trochę da­
wniejszy, to też i rzeźba nie przedstawia Gro­
cholskiego z lat ostatnich, zmęczonego wiekiem 
i pracą — a po troszę też przygniecionego sta­
nem zdrowia — ale tego Grocholskiego pełne­
go stanowczości i silnej woli, który wytrwale 
i z niezłomną energią walczył na czele ści- 
śnionego a karnego zastępu posłów polskich.

Zwykle rzeźoy przedstawiające twarz ludzką 
mają spo rżenie martwe, bo gałki o c zn e  bywają 
gładkie, nie znać źrenicy, wyraz ogranicza się 
na rysach twarzy, a brak tego, co fizyognomij 
żywej lub malowanej najwięcej go nadaje, t. j. 
spojrzenia

Nie wiem czy to jest właściwością p, Le­
wandowskiego, ale w jego oczach wyrzeźbione 
są źrenice wypukłe (haut-relief) i kiedy na nie 
pada światło, a od nich cień, nadaje oczom 
spojrzenie, którego wyraz przyczyn... się bar­
dzo do uwydatnionia podobieństwa. W popier­
siu, o którem mowa, wyraz spojrzenia ś. p. Gro­
cholskiego jest wy bur me schwycony.

Prócz uwego dużego popiersia, wykonał 
p. iiewandowski też redukeyę 3y4 naturalnej 
wielkości; w tej podobieństwo jeszcze wybit­
niejsze, bo rozmiary nie tak kolosalne, więc je 
łatwiej okiem objąć.

Szkoda tylko, źe w obec konieczności za­
chowania jeduostajności wszystkich popiersi i 
ustawienia ich na „hermach4, muszą być w kla­
sycznym stylu — nagie. Strój polski, o ile mo­
że być oznaczony na małej powierzchni popier­
sia, jednak temu właśnie nadawałby wiele cha­
rakterystyki.

W tej samej pracowni jest też wykoń­
czony już w glinie, a z wielkim wdziękiem 
wykonany w naturalnej wielkości, model po­
piersia ślicznej „prima-balleriny4 tutejszej, pan­
ny Sirom, o której wyżej wzpomniałem.

Obecnie p. Lewandowski modeluje w for­
macie 3/4 naturalnej wielkości popiersie posła

hr. Leona Pinińskiego 
chwickiego.

i p. Zdzisława Mar-

Wiadomo, źe co roku odbywa się w Wie­
dniu bal fiakrów baidzo uczęszczany, i to za­
wsze w środę popielcową. Otoz w tym roku 
z powodu śmierci arcyksięoia Albrechta ten 
bal został odłożony na ma zec, i — zrobił kom­
pletne Uasko; było zaledwie 300 osób, i bal 
nie dotrwał nawet do ranka.

Uzy powodem tego nioudania się „Fia- 
kerballu" było odstąpienie od zwyczajem dłu­
goletnim uświęconej d a ty ? ...

W  ogóle w Wiedniu daje się spostrzega1? 
pewne przygnębienie materyalre. Mniej wida® 
pięknych ekwipazów, żąd n , .sawsze zabawy pu­
bliczność tutejsza me zapełnia tak szczelnie jak 
dawniej teatrów, z wyjątkiem dworskich, albo 
„premier63" t. j. pierwszych przedstawień; a 
cyrk, Orpheum i Ronache. praw±e stale świecą 
pustkami.  ̂ 'r iat przemysłowy i kupiecki na­
rzeka na zastój w interesach. Nic w tem dzi­
wnego, od kilku lat trwający krach rolniczy, 
któremu t. z w. regulacya waluty i traktaty 
handlowo chyba nie zaradziły, musiał się odbić 
i w stohcy, Poiuim , tego spekulacya budowla­
na nie ustaje. Bardzo dużo się teraz wali sta­
rych domów w Wiedniu, na miejsce których 
powstać mają jakieś przepyszne monumentalne 
gmachy ; regulują się i rozszerzają ulice itd.

Obecnie dwa nowe projekty bardzo wie­

deńczyków zajmują : Oto w części Praueru zwa­
nej „Angielskim ogrodem4 (Lnguscker Gar ten) 
kopią kanały, które napełnić mają wudą i nad 
niemi zrobić niby kopię W enecyi! Oczywiście 
będzie to parodya, „Gsclmas4, ale Wiedeń cie­
szy się, ze od maja do końca września będzie 
miał swoją "Wenecyę w Praterze.

Drugi projekt pomyślany jest na znacznie 
większe rozmiary. Chodzi o to, aby od wylotu 
Pralerstrasse, która jak wiadomo kończy się 
prawie nad samym kanałem Dunaj owym wy­
ciąć w prostej linii równie szeroką tuicę w jej 
przedłużeniu, aż do piacu św. Szczepana. Tą 
„avenue“ zupełnie prostą, połączony byłby 
„Trat er steru4, na którym stoi — mimochodem 
powiedz.awszy bardzo nielortnnny — posąg Te- 
getthofa, z tumem św. Szczepana Musiał Dy je­
dnak ukośnie na kanale Dunajowym być wy­
stawimy nowy most, bo „Ferdinandsbrńoke4 
łamie prostą linię, a trzebaby też wywłaszczać 
i walić mnóstwo domów po lewej stronie 
Rothenthurmstrasse idąc ku placowi św. Szcze­
pana. Czy ten projekt doczeka się kiedy wy­
konania- me wiauomo, ale zajmuje się mm ra­
da miejska i cała luanośc zawsze żądna nowo­
ści, a dumna ze swego miasta i jego upiększeń 
i w poczuciu tej dumy powtarzająca w głębi 
seria odczute słowa: „S’gibt nur a Kaiserstadt, 
s’giDt nur a "Wien4.

K.
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większych kolosów fabrycznych otrzeźwi wszy­
stkich gorących spekulantów, których jeszcze 
nie nauczyło dotychczasowe niepowodzenie. 
Chłopi morawscy zbierają się, dla narady nad 
środkami obrony swych interesów Chodzi nie 
tylko o ratowanie wierzytelności z masy kon­
kursowej febry ki, która w najpomyślniejszym 
razie wypłacać będzie mogła 60—70 /„ długów, 
ale i o stanowisko, jakie zająć mają wieśniacy 
w ugodach o buraki Ogólnie bu Izi się prze­
konanie, źe ceny buraków muszą być mniejsze 
w sezonie przyszłym a i uprawa ich ograni­
czoną być winna Wieśniacy sami składają się 
na urządzenie nowej fabryki w Nazamislicach. 
(w Morawii) Jest to przykład naśladowania 
godny. Pytanie tylko, czy fabryki operujące 
milionowymi kapitałami nie stłumią niemiłij 
m konkurencji rolników i myśl poruszona 

kilkakrotnie przez szczerych obrońców rolni­
ctwa zasługuje na poparcie wszelkie: żeby 
państwo takim zakładom d e  mającym żadnego 
charakteru spekulacyjnego a związanym ściśle 
z potrzebami kubury ziemi udzielało spocyal- 
nych ułatwień podatkowych lub taryfowych

Nie ma uic nienaruralniejszego, niż tc na­
gromadzenie tylu cukrowni— jak dzisiaj — w je­
dnym kraju, mianowicie Czechach, które zboża 
dość na własną konsumcyę nie produku ą Ten 
system w logicznem następstwie mógłby i do 
tego wreszt ie doprowadzić, źe całe Czechy 
zmieniłyby się na kraj uprawiający tylko bu­
raki. Potęga kapitału wywraca porządek natu­
ralnego rozwoju kraj iw; państwo broniąc za­
kładów mniejszych, umożliwiłoby powstawanie 
cukrowni w tych krajach, gdzie dotychczas o 
nich niemożna było my-Łć pod obuchem kon- 
kurencyi milionerów. A jak ważnem byłoby 
stworzyć szerszy przemysł rolniczjr u nas, o 
tem każdy przekonać się może ze sprawozdań
0 cenach targowych zboża. Dlatego cukrownia 
powstać mająca w Nezamiślicach jest bardzo 
ważnym dla naszego kraju drogowskazem.

W  stosunkach handlowych z Włochami, 
jak wiadomo od dłuższego iuź czasu burzy się 
coś i psuje i to z powodu importu włoskiego 
wina. W;no włoskie nie małego nabawiło już 
kłopotu rząd austro-węgierski. Francy a zażą­
dała takich samych ułatwień przy imporcie 
swych win, j *kie przyznano wyjątkowo wło­
skim winom lekkim. Naprużno powoływali się 
reprezentanci Austro-Węgier na to, że Frai - 
cya takich wm nie posiada. Musiano zgodzić 
się na znaczne ustępstwa na rzecz Prancyi i 
sprawa |oszcze do dziś me całkiem jest zała­
twioną. Nie dość na tern! posiadacze winnic 
w Austryi i w Węgrzech rozwodzi1' się na 
wiecach i zebraniach z żaiami, że niskie cło 
od lekkich win włoskich niszczy całą jedną 
gałęz uprawy ziemi w monarchii, że co filo- 
ksera nie zdziałała, tego dokona konkurencya 
Włoch. Oskarżano nadto włoskich handlarzy —
1 me bez racyi — że przemycają wina prze­
dniejsze pc cle zruźonein. Choć bowiem wino 
zaopatrzone być ma świadectwem urzędowem 
skąd pochodź ,akugo jest gatunku, handla­
rze zamieniali podczas transportu gatunki i na­
poje, o daleko wyższych stopniach zawartości 
alkoholu, ze ś wiadectwam1, na pośledniej­
sze wino ofzym anem i, wysyłali do Au- 
stryi. Sprawdzono po ki'ku próbach, ze takie 
uaduźycia praktykowano na bardzo rozległą 
skalę. Kupcy włoscy baidzo często wysyłali 
nawet wino przed wystaraniem się o świ ade­
ctwa urzędowe, stwierdzające ich jakość — tak 
robiono od lat wielu, Rządy węgierski i au- 
stryacki wydały tody przed kilku dniami -oz- 
porządzenie, zakazujące na razie wszelkiego 
importu wiu zaopatrzonych takiemi nieprawi­
dłowo wystawionemi świadectwami. Na zaża­
lenia importerów, kt rzy na straty wielkie byl’ 
narażeni, rząd aujtryaek zrobił takie tylko 
ustępstwo, że do końca b. m. przyjmować się 
będzie wino z takiemi poświadczeniami. Na 
przyszłość jednak wino włoskie, mające korzy­
stać ze zniżenia cłowego, musi nosić rządową 
pieczątkę włoską, umieszczoną na beczce, czy 
iunem naczyniu, po wystawieniu świadectwa, 
że wino to odpowiada warunkom ugody han­
dlowej z Austro-Węgrami, a więc jest lekkie 
tak, że podpada pod oclenie niższe.

Dopiero urzędy cłowe w Austro-Węgrzech 
zdejmywać będą te pieczątki i dochodzić praw­
dziwo soi podanych w świadectwach wskazó- 
w ek Przy takiej kontroli trudno już chyba bę­
dzie ciężkie wina włoskie przemycać ze szko­
dą dla produkcyi krajowej do monarchii.

B e rlin  20 marca.
Agraryusze niemieccy ponieśli dwie sta­

nowcze klęski. Pierwszą, na co mało kto zwró­
cił uwagę, jest usunięcie hr. Stolberga, dotych­
czasowego prezesa Prus wschodnich i zamiano­
wanie na jego miejsce Wilhelma Bismarka. Ten 
ostatni fakt nie był wyłącznie tylko aktem kur- 
toazyi cesarza wobec b. kanclerza, miał bo­
wiem głębsze taktyczne powody. Wiadomo, że 
przez długi czas cesarz Wilhalm obdarzał agra- 
rjuszy względami w przypuszczeniu, że tym 
sposobem pozyska ich pomału dla swoich wi­
doków i z gorliwych opozycyonistów zmieni 
w gorliwych obywateli. W  zeszłym roku, kie­
dy na uroczystości królewieckie zjechała się 
znaczna liczba agraryuszy, cesarz , nie chcąc 
opuścić, żadnej dobrej sposobności ugłaskania 
ich opozycyjnych rogów, polecił CaprGiemu
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przez Zofit? R o w e r e k ą .

(Ciąg da.3zy).
Krytykowałem Zosię, a czułem doskona­

le , jak ona była piękra z tą małą, niemowlę­
cą męczennicą na ręku. Jak była piękna mo­
raln i'! Przecież, gdyby młode dz;ewezęta nie 
miały ani ilskicn serc w ciele anieGkiem, toby 
już w żadne bez nteresowne współczucie, w ża­
dne cuda litości, wierzyć nie bj ło można. Ko­
rzyłem się przed tym obrazem Zosi w nędznej 
izdebce stróża, klęczałem przed nim, a jedno- 
cześnie szatan krytyki szpony swoje zagłębiał 
mi w serce. Może Zosia do tego stopnia dopr - 
wadzała koUeteryę, że się wprawiała w litosc, 
jako w pozę. Aie nie, m e ! Ona była litości­
wa z zapałem, bez premedytacyi Więc po cóż 
ten szkaradny, pomarszczony i trędowaty szkie­
let nazywała aniołkiem r1 To już była prosta 
egzaltacja, jażeJ ie w czynie, to przynaj­
mniej w słowach. Tegoby tytko brakowało, by 
Zosiu była sentymentalna, egzaltowana i nie­
naturalna !

Te trzy wstrętne dla mnie wady wy­
rastałyby powoli dopóty przeć mojem okiem, 
aż póki y mi zupełnie nie zakryłj uroczej 
piękności Zosi. Kobieta sentymentalna, egzal­
towana nienaturalna musiałaby nn zbrzydnąć.

robienie im honorów i zastosowania jak najda­
lej idącego flirtu. Misyi tej Caprivi nie przy­
jął i wtedy to młody cesarz, pragnąc proces 
kaptowania agraryuszy koniecznie uwieńczyć 
pomyślnem zakończeniem , zdecydował się na 
tak stanowczą próbę ,ak usunięcie znienawi­
dzonego agrarczykom i junkrom Capnnego. 
Ta kokieterya dała jednak efekt zupełnie od­
mienny, aniżeli spodziewał się młody monar­
cha. ' mmr i z odniesionego zwycięstwa agra­
ryusze uderzyli w puzony pychy, głosząc, że 
om pozostali tern, czem byli dotąd, a rząd wy­
piera się swego dawnego stanowiska i łączy 
się solidarnie z programem „związku rolni­
ków^ Był to dla rządu nad wyraz przykrj za­
wód. Wśród szerokich mas rozeszła się opinia, 
że nie rząd agrarjuszy, ale agraryusze rząd 
przeciągnęli na swoją stronę. Przekonań e o 
stanowczem odwróceniu się rządu od rdzennych 
punktów polityki z czasów Oapriyiego stało się 
tak głębokiem, że prezes naczelny Prus wscho­
dnich hr. Stolberg uważał za pożyteczne dać 
krzyżyk dotychczasowym 3woim zapatrywaniom 
i ogłosić się nagle zwolennikiem znanego w nio- 
sku Kanitza.

Otóż tern samem podpisał na siebie Stol­
berg wyrok śmierci. Jak wiadomo, wniosek Ka­
nitza , którego ojczyzną były właśnie Prusy 
wschodnie, miał zerwać wszystkie łączniki, 
które Caprivi nawiązał z ośeiennami mocar­
stwami, pomimo , że cesarz wysoko cenił za­
sługi Caprivdego i właśnie za ua wiązanie i u- 
regulowauie niemieckich stosunków handlo­
wych nadał mu tytuł hrabiowski, hrezes na­
czelny Prus wschodnich, a więc prowincji gra­
niczącej z Rosyą, pragnąc zawsze iść zgodnie 
z zamiarami rządu, popierał Capnviego bardzo 
gorliwie wtedy, gdy Caprivi stał u steru, a je ­
go polityka była górą. Więc też uic dziwnego, 
że w głębokiem przekonaniu o tern, iż najnow­
szy kurs rodzi się pod znakiem agramzyków, 
zapędził się tak daleko, że dopiero dymisya 

rzypommała m u , aby się nie poddawał złu- 
zeniom co do wpływu tej partyi na tok wy­

padków. A pon;eważ nadto nowomianowany 
prezes osieroconej przez hr. Stolberga prowin­
c ji Wilhelm Bismark, znany jest jako przeciw­
nik reform w duchu Kanitzowskim, można 
więc caiy ten przewrót w zarządzie Prus wscho­
dnich uważać za cios, wymierzony w samą pierś 
partyi agrarnej.

Druga decydująca klęska ugodziła w nich 
w dwadzieścia cztery godzin po zamianowania 
Wilhelma Bismarka, a jest nią mianowicie jiCi­
sco projektu kamtzowskiego w radzie stanu. 
Ale na samą myśl rzuconą w tym projekcie, 
niepowodzenie to zdaje się, źe nie wpłynie de­
prymująco. Hr. Kanitz bowiem, chociaż sam prze­
padł z oryginalnym swoim pomysłem, znalazł 
za to cały szereg naśladowców, którzy mniej 
lub więcej fortunnie uzupełniają lub zmieniają 
jego projekt zmonopolizowania zakupu i sprze­
daży zboża, dowożonego z zagranicy. Do ta­
kich naśladowców należy właściciel z*emski 
G-rittner z Obermainiewitz na Górny m Sziąsku, 
który przed kilkoma dniami przesłał kancle­
rzowi Rzeszy i sekretarzowi rady stanu „pro­
jekt prawa, dotyczący monopolu państwowego 
na dowóz zboża.*

Chociaż ten nowy projekt, po upadku za­
sadniczego wniosku hr. Kanitza, jest już tylko 
musztardą po obiedme, dajemy czytelnika 
główny jego zarys dla poinform ow&nia, w jaki 
sposób agraryusze niemieccy usiłują ratować 
się od ruiny m a ją tk o w e j. G w ó i p ro je k t  Gritt- 
nera ma na celu zapobiedz klęskom, jakieby 
spotkać mogły Niemcy w razie ogólnego nie­
urodzaju, wojny lub zakazu wywozu zboża, 
gdyby w skutek nieopłacania się uprawy zbo­
ża miejscowa produkeya ulegaia cokolwiek zna­
czniejszemu ograniczeniu. Zdaniem wniosko­
dawcy, mocarstwa, z któremi Niemcy pozawie- 
rały traktaty handlowe, nie oświadczą się prze­
ciwko projektowanemu prawu, ponieważ w na­
stępstwie tego prawa wszechświatowa cene 
zboża, przynajmniej w części da się utrzymać 
na wysokości przeciętnej ceny ostatnich lat 
czterdziestu. Dalej usunie nowe prawo skute­
cznie wszelkie szkodliwe, zarówno dla produ­
centów, jak konsumentów, maohinacye speku­
lantów zbożowych. Wreszcie przy budowie ele­
watorów zbożowych, potrzebnych do przecho­
wywania zboża sprowadzonego z zagranicy, ro­
botnicy znajdą korzysune zatrudnienie.

Przepisy projektu Grittnera nie różnią się, 
biorąc na ogół, zasadniczo od paragrafów za­
wartych we wniosku hr. Kanitza. I tak zaku- 
pno zboża, wyrobów młynarskich, roślin strącz­
kowych itp. służących do przeżywienia ludno­
ści, o ile te artykuły spożywcze dowożone by­
wają z zagranicy, w przyszłości dokonywany 
będzie wyłącznie na rachunek państwa. W  tym 
celu ustanowiony zostanie specyalry urząd mo­
nopolu państwowego, któremu powierzone bę­
dzie zarządzenie środków, potrzebnych do wpro­
wadzenia w życie projektowanego prawa. Na 
czele urzędu monopolu państwowego stoi jene- 
ralny dyrektor, pod którego kierownictwem 
funkeyonuje w każdem państwie związkowem 
lub w każdej prowincji dyrektor monopolu, 
rozporządzający odpowibdnią liczbą pomocni­
ków i niższych urzędników. Każde państwo 
związkowe, względnie każda prowineya stanowi 
osobny okręg administracyjny. Naczelny dozór 
wykonyrwa kanclerz Rzeszy.

A Bolek, niegodziwiec, ciągle mi pod no­
sem z dziewczyną żartował, śmiał się, dogady­
wał jej, prześladował, kłócił się , zawierał przy­
mierza, sprzeciwiał się, przystępował dc zgody. 
Aż mię to wszystko we wnętrznościach świ­
drował';. A, kokietka, kokietka! Ona ani wie­
działa... Ach, może wiedziała doskonale, na ja­
kie mię kładła to rtu ry ! Wiedziała, czy ani się 
domyślała? Flirtowałem zajadle z Anielką. liaz 
nawet przeciąłem kilka oczek w siatce, co ona 
za dowcipny i oryginalny żart poczytała. Im 
bardziej pragnąłem zbliżyć się do Zosi tern 
mocniej przysuwałam się do Anielki. W mo­
jej miłości tkwił jeszcze, oprócz du. ha kryty­
ki, duch przeciwieństwa. Kiedy mi chciano dać 
Zosię, ja udawałem, że biorę Amelkę. Na złość 
swatom!

Mówiłem sobie te ż , że me mogę brać 
żony na oślep, że muszę najpier w dobrze zba­
dać moją przyszłą, dobrze się jej przyjrzeć, 
a najlepszym środkiem w tym razie jest obser­
wowanie z boku, udając, że się me patrzy I da­
lej udawałem wytrwale, że nie patrzę, choć 
w  siałem wszystko.

Pewnego wieczora, gdyśmy po herbacie 
przeszli do salonu, a Bolek udawał skoczka na 
linie, chwiejąc się i szukając równowagi na szpa­
gacie, leżącym spokojr ie na posadzce, Zosia zer- 
wała się nagle, jak ptak, wzięła z konsoli mu­
szlę robiąc minę taką, jak gdyby przychodziła 
z prośbą, wyciągnęła muszlę ku ciotce Ludwice, 
mówiąc pokornie:

— Niech państwo raczą me odmówić składki
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Dowóz zboża z zagranicy dozwolony jest 
j ody nie na kolejach żelaznych i na okrętach, 
aby dowóz ten bezzwłocznie po całem pań­
stwie mógł być rozdzielony. Potrzebne do prze­
chowywania zboża elewatory mają być urzą­
dzone jedynie w większych miastach; miasta 
liczące mniej niż 15,000 mieszkańców, otrzy­
mają magazyny jedynie wówczas, jeśli odpo­
wiednie budynki znajdują się już na miejscu. 
Na pogranicznych s tacy ach kolejowych urzą­
dzone będą urzęaa do zakupu zboża; urzęda te 
zakupują i obejmują dowieziene zboże, aby je 
niezwłocznie podług wskazówek najwyższego 
zarządu rozdzielić pomiędzy pojedyncze maga­
zyny państwowe. Za zboże płacona być może 
co najwyżej średnia urzędowa cena najwięk­
szego targu, położonego w państwie względnie 
prowincji pogranicznej. Jakość dowozu powin­
na pod względem suchości, czystości i w agi 
gatunkowej odpowiadać wymaganiom zarządu 
monopolu. Przepisy te w danym razie uledz 
mogą zmianie podług opinii izb rolniczych lub 
rad ekonomicznych. Wilgotnego, niezdrowego 
i nieczystego towaru nie wolno dowozić nawet 
na paszę dla bydła.

Zapłata dowiezionego zboża oraz prze­
wozu od granicy do magazynu państwowego, 
nie dokonywa się gotówką, lecz w kwitach 
magazynowych (óilukassenscheine). Wygotowa­
nie i wydawanie tych biletów, które we 
wszystkich kasach państwowych przyjmowane 
będą jako gotowka, powierzone będzie spe- 
cyalnemu urzędowi magazynowemu. Bilety te 
znajdą naturalno swe pokrycie w wartości za­
płaconego ' przez nie zboża ; wartość ich wy­
nosić ’ będzie 5, 20, 5Q, 100 i t. d. marek ; 
mniejsze kwoty wyrównywane będą gotówką 
W razie niebezpieczeństwa ogólnej drożyzny, 
a tern samem i zapanowania nieuczciwej spe- 
kulacyi w handlu zbożowym, obowiązany 
jest urząd magazynowy za sprzedane mu zbo- 
z© płacić wyłącznie gotówkę, a ściągnąć z o- 
biegu wszelkie kwity magazynowe. Środek ten 
ma zapobiedz, aby spekulacya na podstawie 
porządkowych numerów kwitów magazyno­
wych nie obliczyła ilości zużytych zapasów 
zboża. Ilość zapasów zboża w magazynach 
powinna być trzymana wr ścisłej tajemnicy 
zarówno przez urzędników jak robotników.

Zysk otrzymany ze sprzedaży zboża przez 
państwo stanowi własność państwa związko­
wego względnie prowincji, w której zysk 
ten osiągnięto; zysk ten posłuży najpierw na 
pokrycie kosztów urządzenia monopolu, a dalej 
przeznaczony będzie na rozmaitego rodzaju 
meiioracye, budowę dróg żelaznych, żwirówek 
i t. p. Dowóz odpadków przy przemyśle mły­
narskim , osypki x t. p.; o ile te odpadai nie 
służą na pokarm dla ludzi, ma być do­
zwolony. Również przysługuje radzie związ­
kowej prawo oznaczenia, o ile owies i kuku- 
rudza mogą być wykluczone z monopolu pań­
stwowego. Pod względem więc praktyczności 
projekt Grittnera nie przewyższa wniosku hr. 
Kanitza. R óżuj się właściwie od niego tylko 
większą jeszcze komplikacyą, wynikającą z 
kwitów magazynowych, wprowadzonych w 
miejsce gotówki przy zakupnie zboża; nie 
usuwa zaś ani jednej z zasadniczych trudności, 
przeciwstawiających się urzeczywistnieniu mo­
nopolu zbożowego, ani więc nadmiernego obcią­
żenia ogółu konsumentów na korzyść produ­
centów rolnych, ani wreszcie międzynarodo­
wych zaw kłań z mocarstwami, z któremi 
N :«mcy zawarły traktaty han iłowe

Jaką niespodzianką nawet dla osób, sty- 
kejących się bezpośrednio z dworem cesarskim, 
była nominacya młodego Bismarka prezesem 
Prus wschodnich, świadczy najlepiej fatalna 
pomyłka, w którą popadł minister spraw we­
wnętrznych Kóllei. Oto pomimo, że nominacya 
ta należy do wydziału jego czynności urzędo­
wych i on sam podpisuje tego rodzaju doku- 
menta, do ostatniej chwili sądził, ża na na­
stępcę hr. Stolberga przeznaczono wspomniane­
go już przezemnle w ostatnim liście p. Hey- 
denbranda. Kólier był o te.n tak głęboko prze­
konany, że nie czekając formalnej nominaeyi, 
wysłał Heydenbrandowi gratulacyę z powodu 
objęcia tak zaszczytnego stanowiska. Można so­
bie wyobrazić minę tego ministra, gdy w kil­
ka godzin potem musiał telegraficznie cofnąć 
swoje życzenia i proklamować prezesem Wil­
helma Bismarka. Wyjiadek ten odsłonił także 
niemałą niespodziankę innego rodzaju. W opi­
nii publicznej uchodził dotąd Koller za oso­
bliwszego powiernika monarchy. Fatalny po- 
śpiec-n z wysłaniem życzeń pod zupełnie fał­
szywym adresem, podał stosunek ministra do 
cesavza w grubą wątpliwość. Nowy prezes na­
czelny Prus wschodnich w stosunkowo bardzo 
młodym wieku dostał się na tę wysoką go­
dność, kończy bowiem 42 lat W  dziejach pań­
stwa pruskiego me było Wypadku, aby ktoś 
tak wcześnie poszczycić się mógł takiem zau­
faniem korony. Dotąd był młody Bismark pre­
zydentem regencyjnym w Hanowerze

Perspektywa nowego podatku, którym 
rząd zamierza obłożyć cygara tytoń, wywoła­
ła w kołach niemieckich fabrykantów i kup­
ców tyt ;m swych popłoch nie do opisania. Oczy­
wiście Berlin jako stolica najżywiej zamanife­
stował swoje opozycyjne stanowisko w obec 
spodziewanego podatku. Wyrazem usposobienia 
tutejszych kupców tytoniu był wielki „mee-

na biedne dziecko, potrzebujące kuracyi.
Uiotka, śmiejąc się, wydobyła kilka srebr­

nych pieniążków z portmonetki i rzuciła je 
z wysoka w muszlę, by wywołać dźwięk głoś­
niejszy. Bolek rzucił wielkiego miedziaka, utrzy­
mując, że to było wszystko, co miał przy so­
bie — dyskę dla stróża. Amelka powoi i spo­
kojnie zanurzyła rękę w kieązhm. Ja  zaś przy­
pomniałem sobie nagle anielskie dziewczę z trę­
dowatym dzieciakiem na ręku. Krytyka we mnie 
ucichła, podejrzliwość się schowała, wyciągną­
łem z pugilaresu papier scurubiowy i włożyłem 
go w improwizowaną skarbonkę.

Zosia, zdumiona, podni isla na mnie swo­
je cudne oczy. To spojrzenie zalęknionego, — 
zmieszanego, a szczęśliwego dziecka, warte 
było miliona. Myślała z początku, żem sobie 
z niej zażartował. Ale się spotkała ze spojrze­
niem poważnem.

— To nie może b y ć ! — mówiła — to za- 
wiele! Pan się może omy ił... To nie rubel, to 
sto rub li!

— Kuracya czasem więcej, mź sto rubli ko­
sztuje — odparłem.

— Pan mi dał ty le ! «J» się ani spodziewa­
łam... "Wszystko na tę suknię wydałam i nie 
miałam za co lekarstwa kupić. Receptę już 
mam.

— Ubogich chorych na rwiecie dużo.... Sto 
rubli, to kropla w morzu.

— 0  , pan jest dobry i litościwy ! — zawo­
łała z zapałem. — Ja  odrazu czułam , że pan 
jest dobry !

tynga, w którym uczestniczyło do 3.000 osób. 
Po gwałtownych przemówieniami deputowanych 
postępowych Traegera, Mullera, Becka i Bóhma 
wśród frenetycznych okrzyków jednomyślnie 
przyjęto rezulucyę, zakładającą energiczny pro­
test w imieniu 3.000 zebranych przeciwko pro­
jektowanej przez rząd ustawie.

Równowaga budżetu krajowego,
IV.

Prowadziłby zaś do tego celu regulamin, 
stanowiący:

1) że sprawozdania, składane do laski mar­
szałkowskiej przez każdą z komisyi sejmowych, 
z wnioskami, których przyjęcie pociągałoby za 
sobą nowy wydatek niezamieszczony w budże­
cie formowanym przez komisyę budżetową, nie 
będą wchodziły na porządek dzienny pełnych 
posiedzeń sejmowych przed rozpoznaniem spra­
wozdania tejże komisyi budżetowej;

2) źe niezwłocznie po uchwaleniu jej wnio­
sków przez Sejm, obliczy ona, jaka suma może 
być w roka następnym przeznaczona na nowe 
wydatki bez złamania równowagi budżetu, i 
obliczenie to poda do wiadomości Sejmu;

3) że następnie Koło sejmowe, wysłuchaw­
szy zdania pod tym względem marszałka kra­
jowego, orzeknie, które z pomiędzy sprawozdań, 
o których w punkcie 1-m jest mowa, mają być 
wniesione na porządek dzienny najbliższych po­
siedzeń Sejmu, które zaś przyjść mogą pod roz­
poznani o dopiero za rok *);

4) że w razach wyjątkowych, ilekroć za­
chodziłaby potrzeba nowych dzieł użyteczności 
ogolnej, kdjreby bez widocznej dla kraju szko­
dy odraczane być nie mogły **), Koło sejmowe, 
poświadczając tę potrzebę, oświadczałoby zara­
zem, źe zaciągnięcie w tym celu nowego długu 
krajowego jest poźądanem, i wskazałoby jego 
wysokość;

5) źe na podstawie powyższych orzeczeń 
Sejm przystąpiłby wtedy do ocenienia odpowie­
dnich sprawozdań komisyjnych z pełną świa­
domością o cyfrze zasobów skarbu krajowego i 
o finansowych następstwach swych uchwał.

Tym sposobem ostateczny wynik zamknię­
cia budżetu nie byłby nigdy nieprzywidzianym, 
zależnym od prostego przypadku lub losu.

Podnosząc powyższą myśl, uprzedzamy, że 
z prawdziwą przyjemnością powitalibyśmy ka­
żdą inną, któraby utrzymanie równowagi bud­
żetu krajowego ubezpieczała jeszcze skuteczniej, 
ą przynajmniej tak samo skutecznie. Idzie nam 
bowiem o samą treść rzeczy, nie zaś o to, w 
jaki sposób rzecz ta będzie uporządkowaną. 
Mamy zresztą nadzieję, źe sprawa tak wielkiej 
doniosłości dla kraju nie zostanie pomijaną i 
pokrywaną milczeniem, lecz przeciwnie zwróci 
na siebie uwagę ludzi myślących.

Rada miasta Lwowa,
L w ó w  27 marca.

P. prezydent Mochnacki zagaiwszy wczo­
rajsze posiedzenia uwiadomił Radę, że uchwała 
sejmowa o dziesięciomilionowej pożyczce miej- 
sliąj uzyskała sankcyę monarszą. Dowiedziaw­
szy się o tem p. prezydent zarządził natych­
miast posiedzenie magistratu, na którem oma­
wiano sprawę uwolnienia pożyczki od podatku 
dochodowego, od opłat stemplowych i wyjedna­
nia dla obligacyi pożyczki miejskiej papilarne­
go bezpieczeństwa. W tym celu stosowne kroki 
.juz uczyniono. Dalej zaznaczył p. prezydent, 
że wiele ważnych spraw, których ostateczne 
załatwienie zawisło od wprowadzenia w życie 
pożyczki, zostało już rozpoczętych. W  toku jest 
sprawa budowy nowych koszar i centialnej 
stacyi dla straży pożarnej; specyalne komisye 
zajmują się dziewięciu sprawami, a mianowicie: 
urządzeniem wodociągów, rozszerzeniem siooi 
kanałowej, budową rzeźni, targowicy na bydło, 
rakarni, przytuliska dla kobiet, nowego teatru, 
sprawą funduszu dla podniesienia przemysłu i 
handlu, ewentualnem wykupnem kolei elektry­
cznej, rozszerzeniem i polepszeniem oświetlenia 
miasta i przeprowadzeniem niw elacyi m iasta; 
regulaminowo są traktowane: sprawa wybudo­
wania nowych szkół, sprawa funduszu na zało­
żenie miejskiego zakładu zastawniczego i od­
nowienie gmachu ratuszowego ; wreszcie sekeya 
III zajmuj 6 się sprawą wybrukowania ulic i 
uregulowania ulic i placów na przedmieściach. 
W  końcu zwróciwszy się do przewodniczących 
specjalnych komisyi, prosił ich p. prezydent, 
aoy czuwali nad szybkiem załatwieniem spraw 
im poruczonych, by po zrealizowaniu pożyczki 
można było co rychlej przystąpić do dzielą.

Z kolei p. radzca L u k a s  odczytał wnio­
sek dra H o 1 z e r a, który wniósł, aby Rada 
uchwaliła wezwać prezydyum, by wydało po­
lecenie miejskiemu urzędów1' budowniczemu, 
aby on w możliwie najnrótszym czasie wpro­
wadził w wielkiej sali ratuszowej nowe urzą-

*) Tym sposobem, jeżeli suma rozporządzama 
wynosić będzie milion, wszystkie zaś sprawozdania 
komisyi sejmowych w razie przyjęcia ich wniosków 
pociągałyby za sobą wydatek półtora miliona, Koło 
sejmowe uczyniłoby między nimi odpowiedni wybór, 
odraczając na rok mniej naglące wydatki, przewidy­
wane w sumie pól miliona, idąc za znanem przysło­
wiem: „Podług stawu grobla.11

**) Np. regulacyi rzek.

Jakieś mię ogarnęło roztkliwienie nie­
zmierne.

— Ja  nie jestem dobry — mówiłem sobie 
w duchu — ale jestem szczęśliwy 1 Kochać ta­
ki kwiat, taką wiosnę, jak ty, aniele, to szczę­
ście, to niebo!

Byłbym zapewne padł na kolana w tej 
chwili, gdyby nie obecność tylu osób. Z roz­
rzewnienia nagłego, a zalewającego mi duszę 
rozkoszą, otrzeźwiły mię wybuchające koło mnie 
śmieciiy

Bolek, klęknąwszy na sznurze, zębami 
podnosił chustkę do nosa, ręce mając założone 
na plecach. A czynił to wszystko z takim wy­
siłkiem, z takiem drżeniem, jak gńyby sznur 
przeciągnięty był o sto łokci na 1 ziemią, £ on 
własne życie stawiał na ka"tę. Ciotka klaskała 
w dłonie. Bolek, ocierając czoło chustką, jak 
zmęczony bohater, kłaniał się wokoło, uśmie­
chając się, a udając, że mu oh .as*:: przycho­
dziły też i z paradyzu. Przykład..! rękę do ser­
ca, jak wywoływany tenor, podnosząc oczy ku 
sufitowi salonu.

Ciotka poczęła obrywać kwiaty ze stoją­
cego bukintu 1 rzucać je Bolkowi. On je zbie­
rał, zbliżał do ust, potem nagle, sałe dwie gar­
ście róż i gardenij posypai u stóp Zosi. Ona, 
śmiejąc się, wyjęła miedziaka, danego jej przez 
Bolka.

— Oddaję dyskę dia stróża, — rzehła — nie 
patrzę już na dyski i wierzę tylko sturu- 
blowkom !

Mni« zmwu żmija podejrzliwości ukąsiła

dzenie, odpowiadające potrzebom sali obrad 
ciała reprezentacyjnego na wzór urządzeń gdzie­
indziej zaprowadzonych, a w szczególności, aby 
w miejsce dotychczasowych foteli, które jako 
nieprzydatne do sali obrad naieży usunąć, 
wprowadził urządzenie tego rodzaju, aby człon- 
kowif Rady miejskiej mieli przed swoimi krze­
słami pulty na papiery, druki i rekwizyta pi­
sarskie. Wniosek ten Ludzie regulaminowo tra­
ktowany.

Po załatwieniu tej sprawy, przystąpiono 
do dalszych obrad nad budżetem szkolnym 
Przemawiał': pp. Soieski, Schayer, Goldman, 
Gerstman i Czerny, poczem budżet przyjęto, a 
nadto uchwalono następujące rezolucye : Wzy­
wa Się magistrai : 1) aby, jeżeli ma wstawiać 
nowe pozycye do budżetu na nowe posady, za­
sięgnął uchwały Rady miejskiej; 2) aby kazał 
przedłożyć podział godzin wszystkich szhół, 
czy wszędzie jest właściwy wymiar godzin dla 
nauczycieli, a w szczególności dla nauczycielek 
i aby czuwał nad tem, by nie tworzono posad 
po nad e ta t; 3) aby się odniósł dc Rady szkol­
nej okręgowej miejskiej z wezwaniem, by sta­
nowczo ni o mianowała płatnych praiłtyhantek 
nauczycielskich; 4) by starał się zwinąć miej­
ską sz'<ołę przemysłową, 5) aby poczynił sto­
sowne zarządzenia celem wybudowania dwóch 
budynków dla kolonii leczniczej w Brzucho wi­
cach 6) aby zajął się rekonstrukcyą szkoły im 
św. Marcina.

Oprócz tego uchwalono jeszcze następu­
jącą rezoiucyę, postawioną przez radnego p 
Soieski ego. Wzywa się magistrat, by na pod­
stawie dat zaczerpniętych w Radzie szkolnej 
okręgowej corocznie przedkładał sprawozdanie 
o rozwoju szkół miejskich.

Budżet funduszu dóbr gminy referował 
kr kan. M a z u r a k. Przychody wynoszą 
óSAuó Sł., rozchody 37.105 z ł., okazuje się 
zwyżka 21.388 zł. Uchwalono.

Rubrykę : Rozchody budżetu zwyczajnego 
uchwalono w sumie 1,592.619 zł., rozchody 
budżetu nadzwyczajnego w kwocie 1,079.673 zł., 
razem rozchody w kwicie 2,672.292 zł.-

Przy tej rubryce uchwalono następujące 
rezolucye: \  sywa się magistrat, 1) aby przed­
stawił wnioski w sprawie aprowizacyi miasta, 
urządzenia nowej rakarni i należytego obmu­
rowania cmentarza Łyczakowskiego i umie­
szczenia w murze Katakomb; 2) a Dy wniósł do 
Sejmu petycyę o uregulowanie sprawy pod­
rzutków; 3) aby s .uteczniej wykonywał kon­
trolę nad oświetleniem w mieście; 4) aby wziął 
pod rozwagę zmianę systemu czyszczenia m.a 
sta; 5) aby przeprowadził pertraktacje z wła­
ścicielami realności przy ulicy Kopernika c 
budowę .kanału w tej ulicy.

Przychodj’ budżetu zwyczajnego (ref. dr. 
Maryański) uchwalono w kwocie 1,508.101 zł., 
budżetu nadzwyczajnego 305.802 złr., razem 
1,813.903 zł.

Z porównania rubryk przychodu i roz­
chodu okazuje się w budżecie zwyczajnym pra­
wdopodobny niedobór w kwocie 88.518 zł.; ‘ ma 
or by ć pokryty spodzie^ anemi zwyżkami do­
chodów, na które zarząd miejsk’ reflektuje 
Niedobór w budżecie nadzwyczajnym wynos: 
773.871 zł., który pokry :y ma być stosowm 
operacyą kredytową. Inne rubryki budżetu, 
przyjęto en bloc bez dyskusyi.

Przy rubryce przychodów uchwalono we­
zwać magislrać, aby imieniem Rady miejskie^ 
sprzeciwił się wnioskowi p. Abrahamowicza cc 
do uwolnienia od opiaty myta fur woźącycŁ 
kamień na drogi pov. iatowe i gminne przes 
rogatki miejskie i postanowiono wezwą ko- 
misyę yybraną dla spraw wodociągowych, aby 
zbadała w ciągu r. 1895 koszta, jakie spowo­
duje sporządzenie dokładnego piana kanaliza- 
cyi miasta.

W  roku 1895 pobiegano będą na rzecz 
miasta następujące podatki i dodatki 1) poda­
tek czynszowy gm inny: 3 prc. od czynszów 
lokalności do 300 zł. fasy ono wauych” 4 prc 
od czynszów do 600 zł., £ prc. od czynszów do
8.000 zł., a 10 prc. od czynszów nad 3.000 zł. 
msyonowanych; 2) dodatki gminne do podat­
ków staiych: a) 3 prc. do podatku gruntowego, 
domowo-czynszowego i zarobkowego; b) 20 prc. 
do państwowego 5 prc podatku od budynków, 
którym z tytułu nowej budowy przysługu.ą 
woln3 lata , c) 30 procent od podatku dochodo­
wego.

AN końcu ue v niosek p r. R e w a k o w i -  
c z a  uchwaliła Rada wezwać magistrat, aby 
wprowadził jak najprędzej w życie fundacyę 
sp. Antoniego Chylińskiego dla rzemieślników, 
a na w niosek p. r. Romanowicza postanowiono 
polecic magistratowi, aby co trzy miesiące zda­
wał Radzie sprawę z wykonania rezolucyi po­
wziętych przez reprezentacyę miasta przy u- 
chwalaniu budżetu. Na tem obrady budżetowe 
zakończono.

K K O N T K A .
Lwów 27 marca.

P. Alfred Deyma, dy-ektor ruchu kolei pań­
stwowych, wyjechał dziś na dni kilka do Wiednia 
na konferencję w sprawie stabilizacyi robotników.

Z  uniwersytetu. Docent prywatny uniwersy­
tetu jagielluńskiego w Krakowie dr. StamsiaM Po- 
nikło otrzymał tytuł nadzwyczajnego profesora.

w samo seice.
— Nie ty jedna, nie ty  jedna wierzysz stu- 

rublówkom, a pogardzasz dyskami! — myśla­
łem z goryczą — I gdybym teraz stanął irzed 
tobą wraz z Bolkiem i kazał ci wybierać je- 
dnego 7, nas, ty byś mnie wybraia, choćby ci 
się może serce rwało do Bolka, bo ja  jestem 
sturublowka, a on jest dyska!

Znowu poczęła mię dięczyo obawa, by ona 
z hojnego dam mego nie wywnioskowała, że 
się o nią staram. Przysiadłem się natrętnie do 
Ame&i, która podniosła jod en z lezących na 
ziemi kwiatów i zapytała mię co najspieszniej, 
czy lubię zapach gardenii ?

Bolek tymczasem prosił o głos, chciał bo­
wiem wypowiedzieć mowę w obronie dyski, 
a przeciwko wszbchpotędze sturublówki, czyli 
plutokracyi.

Zosia odmówiła mu głosu.
— Nie pozwolę w obec siebie nic złego po­

wiedzieć na ten papierek. Jest or poprostu śli- 
;zny ! A gdy się zamieni w cienką bieliznę 

dla porani unego ciałka Franusi, w  maść, w ką­
piele, to z pięknego stanie się dobrym, co jest 
jeszcze więcej!

— Ja  znam na świecie tamę rzeczy — ozwał 
się Bolek, patrząc na Zosię — co się nJe p0_ 
trzebują z pięknych przerabiać ua dobre. 8ą 
odrazu piękne i dobre. Można niemi i oko na­
cieszyć i do lany je przyłożyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego: Józefa Stebnickiego, Ludwika Mikie-
■wicza, Edmunda Studzińskiego, Micbała Bauera, 

1 ’ ̂ Józefa Szotowicza, Ludwika Lipskiego, Mikołaja 
Lodyńskiego, Franciszka Obmińskiego, W ładysława 
Probaskę, Stanisława Weissa, Antoniego Matejkę, 
Antoniego Koriakowskiego, W ładysława Wesołow­
skiego, Konstantego Kalinowskiego, Karola Eison- 
beissera, Mieczysława Gawlikowskiego i Erwina 
Hellera staiszymi geometrami ewidencyjnemi II kla­
sy, Feliksa Naganowskiego, Franciszka W ierzchow­
skiego, Jana Fegynę, Józefa Moifmanna, Aleksandra 
Tazreitera, Stefana Kiliana, Jwnisława Złowodzkiego, 
Ludwika Musiała, Jerzego Sochackiego, Antoniego 
Turkiewicza, Józefa Chmielewskiego, M arc/ana Gło­
wackiego, Maryana Mroczkowskiego, Józefa Chrza- 
nowckiego i Tadeusza Bedronka geometrami ewi­
dencyjnymi I  klasy.

Przeniesienia. Pan Namiestnik przeniósł ko­
misarzy powiatowych : Jana Malawskiego z Brzeżan 
ao Lwowa, Pawła Derenowskiego z Mielca do Rop­
czyc, Michała Sowińskiego z Ilusiatyna do Kałusza, 
W ładysława Marka z Ropczyc do Mielca, Wacława 
Seńkowskiego z Łańcuta do Husiatyna, Eugeniusza 
Swobodę z Kałusza do Brzeżan, Władysława Ga­
wińskiego z Kołomyi do Turki i Piotra Przybyl­
skiego z Czortkowa do Łańcuta; koncepistów Na­
miestnictwa Włodzimierza Alberta z Turki do Za­
leszczyk, Włodzimierza Bętkowskiego ze Lwowa 
do Kamionki, Zygmunta Pajączkowskmgo z K a­
mionki do Kołomyi i Zygmunta Kretschmera z Prze­
myśla do Czortkowa; w końcu praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa : Wilhelma Gawrońskiego 
z Ilusiatyna do Przemyśla i Piotra Seweryna Bu- 
szyńskiego ze Lwowa do Husiatyna.

Z Wiednia donoszą, iż przeciw Nuchimowi 
■ Szafirze którego, jak to donosiliśmy, skazano nie- 

jawno w W iedniu za zbrodnię oszustwa, popełnianą 
przez sprzedawanie fałszywych banknotów, wytoczył 
wiedeński sąd Karny nowe śledztwo, gdyż są po­
szlaki, że przed laty dopuścił się on w Kołomyi 
zbrodni morderstwa i rabunku.

W  Czytelni katolickiej (K opernika 1. 5) dnia 
28 hm. tj. we czw artek powtórzy ks. SkrochowsKi 
swój odczyt publiczny p. t. „O wolności i pa- 
tryotyzm i; “.

f  Konstam y Tchorznicki. w Krakowie umaił 
oueodaj w 75 roku życia śp. Konstanty Tchórznicki, 
ojciec Aleksandra, prezydenta wyższego sądu kra 
jowego-we Lwowie. Sp. Konstancy przez całe życie 
swe by i bardzo czynnym na polu ekonomicznem 
i rinansowem, przez lat kilka piastował urząd dy­
rektora Towarzystwa kredytowego ziemskiego i był 
członkiem rady zawiadowczej kilku towarzystw ko­
lejowych i banków; przed Kilkunastu laty został 
naczelnikiem filii Banku hipotecznego w Krakowie, 
gdzie cieszył się ogólną sympatyą i szacunkiem 
Emarły był żonaty z panną Emilią Polikarpów.

Niestosowny termin. Lwowska komisya re­
montowa wyznaczyła termin do zakupna remont 
w Mościskach na dzień 14 kwietnia br. Termin 
ten — zapewne przez nieuwagę — bardzo niewłaści­
wie wybrany, gdyż w dniu tym przypada uroczyste 
święto Wieikiejnocy. Komisya powinna termin 
owego targu na inny dzień przeznaczyć.

Prezenty na gr.-kat. probostwo regiae coHa- 
tionis w  Modryczu w  pow. drohobyckim nadało 
Namiestnictwo ks, Teofilowi Turczmanowiczowi, do­

tychczasowem u gr.-kat. parochowi w  % jfem ie .
KOnKUrSK Rady szkolne okręgowe w Nowym 

Targu i Rohatynie rozpisały z terminem do 25 
kwietnia b. r. konkurs na kilkadziesiąt posad nau­
cz , cielskich. — Magistrat m. Drohobycza ogłasza 
konkurs na posadę ogrodnika miejskiego z roczną 
płacą 240 zł. i wolnem pomieszKamem. Podania do 
1 kwietnia br — Sąd powiatowy w Dąbrowie po­
szukuje dyetaryusza. — Posady katechetów religii 
rz kar opóźnione są w Nowym Targu i Rohatynie, 
zaś posada katechety gr. Kat. w Rohatynie. Do po­
s a d 'ty c h  przywiązaną jest płaca roczna 450 zir 

vi 45 zł. dodatku na pomieszkanie. Podania do 25
dzjyietnia br .
*v ' Zem sia aptekarskiego ucznia. W  Freiburgu 
zm arł niedawno student m edycyny v. Bottcher, syn 
byłego w iceprezydenta pruskiej Izby panów. Um arł 
on wsKutek otrucia sublimatem, k tóry  mu dano 
w aptece zam iast antipiryny. W ładze sądowe, prze­
konawszy się o tern, wytoczyły śledztwo ap teka­
rzowi prowizorowi i uczniowi, k tó ry  ten proszek 
wydawai. Rzeczoznawcy zbadawszy znajdujący się 
w  aptece protzek antypiryr.owy, przekonali się, że 
jest ra zmieszany z sublimatem, a dalsze dochodze­
nia wykazały, że sublim atu do an typ iryny  dosypał 
jeden z uczni apteKarskich 16-ietn± .11 o w o, Chciał 
on w  ten  sposób zemścić się na swym pryncypale, 
za rzekomo surowe z nim oh chodzenie s i*  wiedział 
bowiem że gdy kilka osób zaży wszy ową zatrutą 
antipirynę, zachoruje, pryncypałowi zostanie w yto­
czone śledztwo sądowe i może postradać koncesyę 
na aptekę. Młodego zbrodniarza odstawiono do sądu.

Nowa ustawa podatkowa ma zaprowadzić 
między innemi podatek rentowy, który^ "piacać będą 
m usiały także listy  zastawne galicyjskiego Tow a­
rzystw a kredytow ego ziemskiego. W «Pra^ ®  te.j 
przygotowuje się szeroka akcya w  kram . Rolnicy 
uważaiąc to  za nowy podatek na nich spasc ma 
jacy, zajęli się na p row incji energicznem zbieraniem 
ro lp isó w  na petycyę do K>>ła polskiego c uwolnie­
nie iiitów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ud opłaty owego po la tku  
kuponowego, również i dyrekeya tego Towarzystwa 
z( swej strony podejmuje wszelkie możliwe kruki, 
aby uwolnić się od tego podatku k tóry  m u si,11 y 
poi iągnąć za sobą zaprowadzenie dodatku na admi- 
n istracyę, podwyższającego roczne należytośei ra ­
talne.

P ZapoiSKa o naszej literaturze. P. Zapolska, 
k tó ra  bawiąc w  Paryżu, ma tam w spaniałe aparta­
mentu (podobno 11 pokoi recepcyjnych) a jeszcze 
wspanialsze w nich meble, w wolnych zaś chwilach 

am atorstw a w ystępuje czasem w Theatre l'bre, 
nie poprzestając na naszej literaturze, postanów iła 
zabij snąć także we francuskiej. "Wstąpiła mianowi­
cie w grono stałych współpracowników pism a t  tz 
revue blanche,, k tóre pozostaje pod kieiownictwem  
głośnego poety-sym bolisty S tefana Mallarme. Zapo­
wiedziała więc pow iastkę pod ty t. Le prteurseur des 
tenebres (Goniec ciemności) a tymczasem w  ostatnim 
i.eszycie tego pism a w  ruDryce LeUres polonaises 
dała charak terystykę naszej bieżącej literatury.

Pani Zapolska podkreśla następujące jej cechy 
pewien romantyzm, zaniedbanie formy artystycznej 
i przywiązanie do prostej opowieści; obojętność na 
prądy literacko-artystyczne ostatnich czasów, misty- 
cy zna wciąż powracający; ży wy udział kobiet w pi­
śmiennictwie, które są  ̂ cenione, umieją piaać i da 
lekie są od czuiostkowości autoi ej angielskich lub 
niemieckich. "Wymienia im ona. Dygasińskiego, któ­
rego uważa za pierwszorzędnego^ psychologa, Prusa, 
Szymań=k.eg >, Sienkiewicza, Mańkowskiego, Junoszę, 
Orzeszkową, Ostoję, Szeligę; 0. 1 ^kiego (Święto­
chowskiego), „ibsemstę przed Ibsenem11 w swych 
dramatach, „bogatych w myśl filozoficzną11; Lubow- 
skiego („Bawidełko11), Zalewskiego, Blizińskiego, Ba-

( łuckiego Zarzuca naszym autorom zbytnią Ibałość 
o „opinię publiczności “. Z poetów wymienia : Asnyka, 
A. Łangegu. Kasprów lcza, Konopnicką, Łętowskiego, 
'.'etniajera, Gawalewicza.

Pani Zapolska kończy następującą, aż nadto 
obrazową charakterystyką naszej literatury:

„W ogóle literatura to w całości oparta na 
nieco banalnem i zwiędłem, lecz tkliwem i smutnem 
uczuciu. Coś, jakby preludya Chopina, pomieszane 
z chórami wiejskiemi, ciągnącemi pod czarnym bo­
rem, ubielonym szronem. Skłonność do choroby mi­
stycznej, do pobożnej newrozy w oświetlonej ka- 
plicy, gdzie gromnice jedna po drugiej gasną pod 
wichrami z wy ciężkiego stulecia. To księżniczka 
uśpiona w lesie, —  w lesie, w którym jest cały 
wszechświat. Księżniczka bardzo interesująca, z her­
bem szlacheckim na zakonnej sukni, ze stendtialow- 
ską chusteczką w ręce, na której drzemie średnio­
wieczny sokół11.

Konia z rzędem temu, co to ostatnie zdanie 
zrozumie! Zdaje nam się jednak, że to będzie zbyt 
twardy orzech do zgryzienia nawet dla symbolistów, 
którzy przecież sami są arcymistrzami w pisaniu 
rzeczy niezrozumiałych! i  Qstatecznie wynika z tego 
aitykułu, że jeżeli kto u nas dobrze pisze, zdaniem 
p. Zapolskiej, to tylko kobiety - powieściopisarki, 
a wśród nich ona 'jama. U niej bowiem ani śladu 
owych „wadu naszej literatury. Ona jedyna nie jest 
„obojętną na prądy literacko - artystyczne ostatnich 
ezasów“, co na język zwykły tłumaczy się, że ona 
jedna, zapisała się w szeregi naśladowców porno­
grafii francuskiej. Ona też jedyna istotnie nie dba
0 „opinię publiczności“ , która nie chce w ierzyć i me 
wierzy, że histeryczne upodoDanL w  sprosnościach 
je s t pięknem i stanowić powinno jądro sztuki.

Cesarz niemiecki wysyłając znany telegram 
do Bismarka napisał w nim, iż uchwałę parlamentu 
przyjmą z oburzeniem wszyscy niemieccy książęta
1 niemieckie ludy. Tymczasem w niedzielę odbyło 
się w Sztutgardzie zebrani > nai większego wirtem- 
berskiego stronnictwa tak zw .: „Wurtfcińbergische 
Volkspartei“ ; wzięło w niem udział przeszło 2.000 
delegatów z całego kraju. Zebranie to z wielkiem 
zadowolnieniem przyjęło uchwałę parlamentu i po­
stanowiło wystosować podziękowanie do wszystkich 
tych posłów, którzy głosowali przeciw wnioskowi 
Leyetzowa Nie wszystkie więc ludy niemieckie obu­
rzyła uchwała parlamentu w Berlinie.

Brrliner 7 ag>blatr omawiając telegrarr cesa­
rza Wilhelma, stawia między innemi zapytanie, kie­
dy właściwie poddani cesarstwa niemieckiego byli 
dobrymi patryotam i, czy wtedy, gdy przed trzema 
laty stosownie do słów cesarza,, „a kto mi opór bę­
dzie stawiał, tego zdruzgocę !“ wystosowanych pod 
adresem Bismarka, czynem patryotycznym było wy­
stępować przeciw Bismarkowi, czy dziś, gdy znów 
takie same wystąpienie przeciw Bismarkowi jest 
,vvażane za czyn niepatryotyczny i niemiły ce­

sarzowi? W  takim chaosie •— pisze litr lin ^r  Ta- 
(jeblntt — biedny niemiecki poddany w istocie musi 
stracić głowę.

Roiszyldzi i Mesyasz. Znany antysemicki 
dziennik Librę l  arole, organ Drumonta, drukuje 
pt. „Le Tout-Israel11 szereg artykułów o nazwiskach 
żydowskich, które autor wyprowadza z różnych wy­
razów hebrajskich. Ciekawe są szczegóły o imieniu 
Rotszyld. Po niemiecku Rothsehild znaczy poprostu 
„czerwona tarcza“, ale, według Librę Parole, na­
zwisko to pochodzi od hebrajskiego Reszit, co ozna­
cza „początek11 albo „pierwszy11 Księga Genezy za­
czyna się od wyrazów Berrszit czyli „na początku 
Pan Bóg stworzył niebo i ziemię11. Ponieważ Jere­
miasz nazwał izraelitów : „ Reszit tebuotho11 czyli
„początek potomstwa bożego11, więc rabini tłumaczyli 
początek Genezy : „ Dla (be) izraelitów stworzył Pan 
Bóg niebo i ziemię11. Otóż Ltbre Parole twierdzi, 
że dziś niektórzy rabini idą dalej i tłumaczą to 
zdanie: „Dla Rotszyldów stworzył Pan Bóg niebo
i ziemię11,, gdyż Roiszyld jesc tylko przekręconym 
wyrazem R esz it; stąd zaś widzą w Rotszyldauh ro­
dzinę, z której wyjdzie przyszły Mesyasz.

P ierw sza kombinacya argonu. Z kilku po­
przednich naszych artykułów i feljetonu o argonie, 
nowym pierwiastku chemicznym, odkrytym przez 
Anglików Ramsaya i R abigha . zbadanym przy 
pomocy Crookesa i prof. Olszewskiego, przypomną 
sobie czytelnicy, iż dotychczas odkrywcom nie udało 
się otrzymać żadnej kombinacyi argonu, który za­
chowywał się biernie względem najenergiczniejszych 
ciał. Otóż profesor kolegium francuskiego, słynny 
chemik Berthelot, był szczęśliwszy od nich i uczy­
nił pierwszy krok na tej drodze, z którego zdał 
sprawę na ostatniem posiedzeniu Akademii nauk 
ścisłych. Mianowicie w zetknięciu z benzyną — jak 
wiadomo, elementem wodowęglanym —  i pod wpły­
wem elektryczności, argon daje wytwór stały, bru­
natnego koloru, nierozpuszczalny, który przy ogrze­
waniu wydziela zapach, podobny do amoniaku. Ber­
thelot doszedł do tego rezultatu z bardzo małą 
ilością argonu, nadesłaną mu przez Ramsaya i Ra- 
leigha, bo tylko z 37 centymetrami sześciennemi. 
Próby z większemi ilościami powinny, według 
niego, dać wyraźniejszo rezultaty w podobnych wa 
runkach.

Straszne nieszczęściu zdarzyło się niedawno 
w Londynie. Na przedmieściu Tooting, robotnik 
Taylor zamordował żonę, sześcioro dzieci, a w końcu 
odebrał sobie życie. Najstarszy syn zabójcy, czter­
nastoletni Frank, żyje, pomimo otrzymanych cięż­
kich ran, i opowiedział następujące szczegóły : 
U godzinie 5 rano zbudził go krzyk matki „mor­
derco !“ potem Frank usłyszał jak  coś cięźKiegu 
upadło; w chwilę później wszedł ojciec do dziecin­
nego jiokoju i zaw ołał: „Frank, gdzie jesteś ?“ a 
gdy chłopiec odpowiedział: „Tutej, ojcze!“ on schwy­
cił go za gardło i poranił mu prawą stronę szyi 
oraz ręce, któremi chłopiec się bronił. Reszta dzieci 
zaczęła krzyczeć. Ojciec powrócił do sypialni i 
F rank słyszał jak ostrzył nóż. Chłopiec schował się, 
a ojciec wrszedł znów niebawem i poderżnął gardło 
pięciorgu dzieciom. Powrócił raz jeszcze do swego 
pokoju, by nóż naostrzyć powtórnie, i zabił nim 
ostatnią siedmioletnią dziewczynkę, poczem i sobie 
odebrał życie. Frank, zbroczony Krwią, zawlókł się 
do sąsiadów i opowiedział co zaszło. Zawiadomiono 
niezwłocznie policyę, a przybyli ajenci zastali Tay- 
lor’a jeszcze żywego, lecz umarł on w drodze do 
szpitala. Taylor był człowiekiem porządnym, praco­
witym, a z rodziną żył w najlepszej zgodzie ; na­
leżał on do chóru kościelnego w Tooting, Skutkiem 
mrozów pozbaw iony był pracy, nie miał czem opła­
cić komornego, ale posiadał meble, iórtepian i zna­
leziono też spory zapas środków żywności w domu. 
Podobne w rodzinie zabójcy zdarzały się wypadki 
obłędu.

Z  K ryn icy. Przed kilku dniami uroczyście 
wręczono złoty krzyż zasługi z koroną p. "Wojciecho­
wi Chojnikowi, tutejszemu zarządzcy kasy prowen­
towej. "W tym celu przybył tu  z Nowego Sącza p. 
starosta Juliusz Friedrich, który w pięknie przybra­
nej sali „Pod orłem11 wobec licznie zgromadzonych 
obywateli i urzędników tutejszych i przybyłych z po­
bliskiej Muszyny, wręczył p. Chojnikowi zasłużoną 
odznakę, po stosownej pięknej przemowo. Na odzna­
czenie to zasłużył sobie p. Chojnik nietylko wzorową 
czterdziestokilkoletnią służbą, ale także prawdziwie 
obywatelskiem pojęciem tej służby, która, chociaż nie 
na bardzo Wysokiem stanowdsku, nacechowana była 
zawsze miłością kraju rodzinnego i poczuciem pra­
wości i ucz< iwości. N ast^pnie odbyło się w domu 
solenizanta śniadanie, na którem z prawdziwie pol­
ską gościnnością podejmowano zgromadzonych.

Kaplica W Jarcmczu. W parafii delatyńskicj
0 4 kilometry od cerkwi a o 15 kilometrów od ko 
ścioła znajduje się wieś Jaremcze z przeważną licz­
bą dusz łacińskiego obrządku. Ludność ta  biedna 
jak  zazwyczaj w górach, nieoświecona, bez uczest­
nictwa w nabożeństwach i sakramentach swej wiary
1 obrządku, marnieje i dla tego obrządku i dla na­
szej narodowości. Celem podniesienia jej moralnego 
i ochrony, postanowiono wybudować we wiosce Ja- 
remczu kaplicę łacińską i dzięki ofiarności pana Ro­
berta Steingrabera, oraz pana Juliana Puzyny, uzy­
skano już bezpłatnie grunt i około 200 zł. na pierw­
sze koszta budowy. Oczywiście za mało to jednak 
nawet na początek. To też odwołujemy się do pol­
skich i katolickich serc, którym interesa kościoła i 
narodu nie są obojętne, aby zechciały przyczynić 
się do wzmocnienia stanowiska naszego na kresach 
przez poparcie jałmużną budowy tej kaplicy. Będzie 
ona jedną więcej warownią katolicyzmu i polskości 
w naszym kraju.

Składki przyjmuje wielebny ks. Józef Bochdan, 
proboszcz obrz. łać. w Delatyme.

Stan powietrza. T. o 8 rano -j-S° R. w poł. 
+  6 ’ R. Bar, 750. Podnosi się. Pogoda.

Różne wrażenia.
U c z e ń (radośnie, patrząc w lustro). "W ąsy 

ro sną!...
S t a r a  p a n n a  (rozpaczliwie, patrząc w lu­

stro). W ąsy rosną!...

Teatr. Dziś we środę „Ciepła wdówka11, ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego, rozpocznie 
„Bron niew ieścia1, komedya w 1 akc.e Benedixa. 
W e czwartek „Aida11, opera w 5 aktach Verdi’ego. 
W  piątek „Towarzysz pancerny1', komedya w 5 
aktach M. Wołowskiego, uwieńczona pierwszą na­
grodą na konkursie Wydziału krajowego.

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla prenu­
meratorów miejscowych cennik handlu towarów ko­
rzennych Karola Bałłabana we Lwowie przy ulicy 
Halickiej 1. 23.

e*4  i  * o -  *  t .
W  Kaposztas-Megyer trener Hatton pomiędzy 

innymi końnr przygotowuje do wyścigów:
Emila br Baworowskiego: Ogiera gniadego

31etniego „Gladiatora11 po Galaorze od Evergreen, 
klacz gniadą 31etnią „Szemre való“ po Swecdbread 
od Cashoo, ogiera gniadego 21etniego „Vyborny“ po 
Zsupanie od Yictoria, klacz gniadą 21etnią „Forna- 
rm a11 po Morganie od Tritellą; Rudolfa hr. Bawo­
rowskiego: ogiera gniadego 21etniego „Prinee Gre- 
goire11 po Kegy-ur od In  flagranti; Henryka Blocha, 
ogiera gniadego 61etniego „Icicle11 po Isonomy od 
Golspie, klacz gniadą 2iecnią „O rbitę1 po Orwell 
od Bonne Bouche; Józefa br Potockiego: kłam ka­
sztanowatą 4ietnią „Satanella11 po Red Rovei od 
Statuette, klacz kasztanowatą 31etnią „Sun-Beam11 po 
Melbourne od Little Queen, klacz 21etnią „La belle 
•Hellene11 po Melbourne od Statuette, klacz gniadą 
21etnią „Mon Espoir11 po Melbourne od Goud.

* * *
Józef hr. Baworowski wobec bardzo srogiej i 

długiej w tym roku zimy pięć koni swoich, przy­
gotowujących się do wyścigów, w /sła ł z Koltowa do 
Toois na Węgrzech, w nadziei, że tam wcześniej na­
stanie wiosna i konia też na seryo będą mogły roz­
począć przygotowania.

Edmund hr. Dzieduszycki nabył od p. Stefana
Irsaya ogiera czystej krwi angielskiej „King Alfons11
ur. w roku 1878 w król. węg. stadzie Kisber, po
Cambuscan od New-Yictoria po W est Austrulian.

* »*
W  czeskiej Pradze w tym roku prawdopodo­

bnie nie będzie wyścigów, gdyż właściciele błonia, 
na którem znajduje się tor wyścigowy, zamierzaj4 
te grunta zabudować. Towarzystwo wyścigowe cze­
skie miało zatem zamiar przeniesienia wyścigów do 
Karlsbadu w czasie pory kąpielowej. Plan ien jednak 
rozbił się o wygórowane ceny, jakich żądali właści­
ciele gruntów za najem tychże pod tor wyścigowy 
w chęci wyzysku. W skutek tych wygórowanych 
żądań układy tak się prze uągr.ęły, że niepodobna, 
aby już w bieżącym roku w czasie pory kąpielowej 
tor wyścigowy, trybuny i inne nr nim budynki mo­
gły być gotowe.

Aby więc nie stracić przyznanych dla Czech 
nagród rządowych, tamtejszo Towarzystwo wyścigo­
we zamierza wyścigi dawniej odbywające się w P ra­
dze odbyć w roku bieżącym w Pardubicach, wskutek 
czego oczywiście zjazd tamtejszy potrwałby dwa dni 
zamiast jednego.

* *
,  ^Budżet węgierskiego ministeryum rolnictwa

wykazuje sumę 45.000 zł. na nagrody wyścigowe i 
na premie za chów koni na rok 1895.

Część (łononneziiaf
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego) Lwów 27 marca.
Tendencya zwyżkowa trwała, ceny spirytusu 

również poszły w górę, zaś chmiel zupełnie bez 
popytu.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7-50 do 8’—. żyto gotowe 5-75 do 
6T0, owies obroczny gotowy 6‘— do 6‘hO, jęczmień 
browarniany 5 ‘50 do 6’— , jęczmień pastewny 5-— 
do 5 ‘50, rzepak 8-75 do 9.50, lnianka 6'25 
do 7'50, siemię konopne — •— do —-•— , anyż — '— 
do -—'— , groch pastewny — •— do — , gruuh 
jadamy 5 '— do 9"— , wyka 5'— do 6"— , bo­
bik 4'80 do 5'25, hreczka 8' — do 8'50, kuku- 
rudza stara 6'50 do 6'80, kuKurndza nowa 6'20 
do 6'40, chmiel za 56 idlo 15'— do 25,  ̂ koni ,zy- 
na czerwona 60-— do 70'— , koniczyna biała cb - 
do 90'— , koniczyna szwedzka 45'—  do 60' , ty ­
motka 25'—  do 35'— , spirytus sa 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13'— do 13'75, spirytus na ter- 
mina 14'— do 14'7 5.

§ Giełda zuożowa. W i e d e ń  26 marca. Ce­
ny podnoszą się. "W szczególności kukurudza 
podskoczyła znowu o 22 ct. Pszenica na wio­
snę 7.12. żyto na wiosnę 6.15, owies na wiosnę 
6.64, kukurudza na maj-czerwiec 6.95.

§ Targ na bydło. Yv i e d e ń  26 marca. Spęd 
wołów wynosił 5.304, z tych było z Galicy i 
955. Ceny 50—61.

slegramy „Przeglądu"
Wiedeń 27 m arca. R ada p ań stw a  n aw czo - 

rajszem  posiedzen iu  za ła tw iła  ca łą  p ierw szą 
część re to rm y  podatkow ej, a  m ianow icie  ustaw ę 
o p o d a tk u  zarobkow ym . T y lko  k ilk a  p a ra g ra ­
fów  z ej u s taw y  m a kom isya jeszcze  p rzero ­
bić. P rz y  §fi6 SOtym zażądał ks. Scheicher, 
ażeby  gm inom  w olno by ło  pobierać pew ien po­
d a tek  od dom okrążców , w szelako izb a  odrzu­
c iła  te n  w niosek. N astępn ie  p rzy ję to  w  dru - 
g iem  i trzec iem  czytaniem  przedłożenie  rządo­
we o u p ań stw ow ien iu  w iedeńskiej sieci te le ­
fonów. P . s te in w e n a e r  postaw ił w n ' isek, ażeby 
kw otę  p o trzeb n ą  n a  zakupno  telefonów  -wziął 
rząd  z zapasów  kasow 3Tcb, k tó re  są aż nad to

obfite. "Minister finansów sprzeciwił się temu 
wnicsKOwi, a izba odrzuciła go. Dziś rozpo- 
czrn.e się debata nad prowizoryum budźetowem.

Friedrichsruh 27 marca. Cesarz Wilhelm 
z następcą tronu przybył tu wczoraj w połu­
dnie. Przywitawszy się serdecznie z Bismar- 
kiem, udał się do parku zamkowego, gdzie 
odbyła się parada wojsk, umyślnie w cym celu 
tu sprowadzonych. Paradzie tej przypatrywał 
się Bismark. siedząc w powozie z synem cesa­
rza. Cesarz sam prowsdził wojska do defila­
dy, poczem składał Bismarkowi życzenia i wrę­
czył mu pałasz honorowy ze złotą rękojeścią, 
ozdobioną herbem Akacyi i Lotaryngii. — 
W przemowie swej rzekł cesarz, że pałasz ten 
ofiarują Bismarkowi za jego czyny kirasyerzy 
pułku, noszącego imię Bismarka. 'Lepszego po- 
aarmiku nie mógł cesarz wymyśhó, jak miecz, 
ozdobiony herbem Alzacyi i Lotaryngii. Miecz 
bowiem jest bronią Germanów i środkiem, któ- 
ry nigdy nie zawodzi Przemowę swą zakoń­
czył cesarz okrzykiem „Hurra11 na cześć Bis­
marka.

. fi smark głęboko wzruszony dziękował 
cesarzowi i ucałował 20 w rękę. Po paradzie 
udano się do zamku na obiad, podczas które­
go wzniósł cesarz toast na cześć Bismarka, a 
baterya artyleryi dała salwę.

O godzinie 3 ‘ , po południu powrócił ce­
sarz do Berlina.

Przyboczny lekarz Bismarka dr. Schwe- 
ninge’*, otrzymał godność tajnego radzcy, a 
sekretarz Bismarka Chrysandor otrzymał order 
korony.

Wiedeń 27 marca. Pisma tutejsze dono­
szą, że minister handlu hr. Wurmbrand ma 
podobno zamiai wdrożyć niebawem akcyę tak­
że o upaństwowienie kolei północnej.

Praga 27 marca. Od wczoraj po południu 
zwolna opada woda w "Wełtawie. Także z pro- 
wineyl nadchodzą doniesienia, że stan wody 
w rzekach pomału się obniża. W Pradze zala­
ne są niżej położone przedmieścia, wszelako 
niebezpieczeństwo już usunięto. Na przedmie­
ściu Lieben musiały wszystkie osoby, mieszka­
jące w parterze, czemprędzej uciekać z mie­
szkań. YMda sięga tam do pierwszego piętra. 
V.7" domach, mających niskie piętra, musiano 
nawet mieszkańców pierwszego piętra ratować 
na czółnach. Wszystkie budowle nadbrzeżne 
w Liebenie, tudzież 33 domów stoją pod wodą.

H O TE L  IM PERIAL
KRZYSZTOF JANOW ICE 

L w ów  — ul. T rzeciego  M aja 1. 3. 
Przyjechali dnia 26 marca. G. hr. Yeith z 

Bawaryi. A. br. Groner z Salzburga. F. br. Adlers- 
berg z Linzu. S. br. Chłapowski z Poznania. W. 
Ostrowski z Rakowiec. G. Romer z Zabelcza. F. 
Kossuth z Krakowa. M. Tarnawiecka z Bykowiec.
H. "Wauke z Morawy. P. Mikuli z Gzerniowiec. A. 
Tbmgl z Węgier. B. Thomasini z Wenecyi.

H U TE L  ZORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 26 marca. H. Zakrzewska 
z Wikiorowa. A. Gorayski z Moderówki. J . Rakow­
ski z Hermanowie. A. Helff, H. Janoch i A. Weiss- 
W eissenfeld z Tarnopola. L. Bereus z Hamburga. 
L. Horodyski z Tlusteńkiego.

I V u t l e s ł f Y D e .

RubryKa ta  nie pochwł: i od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Izabela z t i i rszlepów Wysocka
w ł a ś c i c i e l k a  dńl> i> z i e m s k i  c li

urodzona w roku 1830, 
zaopatrzona św. Sakramentami zmarła we Lwo­
wie dnia 26 marca 1895, po długich i cię­

żkich cierpieniach.
Pogrzeb odbeelzie się we czwartek dnia 28 mar­

ca b. r., a godzinie 4 po południu, z domu żałoby 
przy ulicy Ochronek 1. 4, na cmentarz Łyczakowski, 
o ozem w ciężkim smut u pogri ione dzieci i wnuk. 
za nadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych.

Lwów dnia 27 man.a 1895.

Speeyulista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSK;
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 

Lwów, Chorązczyzna 1. 16.

O n .  J i f c g i  P a p i e
eekundaryusz oddz, chorób skórnych i wenerycznych Szpit. 

powszechnego, K y n e k  1 0 . o d  g .  3 —5 .

U r .  H e y r j k  I l c r g e r
b. l e k a r z  k l i n i k '  p ro f -  J fe u s w e ra ,  ordynuje w cho 
robach wewnętrznych (massage, elektroterapia) od godz. 

— 2—4 popol. u*. H a l i c k o  21 .

Lwów, Hotel Victoria (L  Voise)
ulica Hetmańska obok placu Mariackiego, Łajdogodni jsze, 
spokojne centralne położenie. Pokoje z pościelą od 80 ct,

Już wyszedł nowy cennik
s z t u c i z i i y o l i  n a w o z ó w

wraz ze sposobem użycia
fa b ry k i S p ó łk i k om an dytow ej

J I J Ł łA K A  W  A SUK A
W E LW O W IE

który wysyła sie na żądanie odwrotnie.
Ceny zniżone. Gwarancya procentów zawartości i ja­

kości składników. Biuro zarządu przy ul Akademickiej
l. 5, otwarte rano’ od 9 do 1, popołudniu od 3 do 6.

M. Drummera, róg ulicy 
Jagiellońskiej i Trzeciego 
Ma,a poleca się łaskawym 

względom p. t. Publiczności. C zytelnia zaopatrzona 
w liczne pisma, a od 1 kwietni 1893 także w „Ar-
beherzeiiung,11 „ Yorwarts11 (z Berlina), „Robotnik,"1 
„Naprzód11.

Wielebnemu, ks. katechecie Julianowi Krzyża­
nowskiemu i wszystkim P. T. przyjaciołom i współ­
czującym z nami stratę ukochanej naszej dzieciny 
Jadwt ii. którzy bądź brali udział w pogrzebie tejże 
mimo złej drogi na cmentarz w dniu 18 b. m., bądź 
pisemnie lub ustnie wyrazili swoje współczucie, po­
grążeni w smutku rodzice składają serdeczne „Bóg 
zapłać11. W ładysław i  I le k n a  Krzyżanowscy.

Łańcut 20 marca 1895.

Dr. Bronisław Mrazek
ordynuje przy ulicy Halickiej 1. 20 od godz. 

8 - 9  rano i od 3—5 pouołudniu

M . J O N A S Z
dom  b an k ow y  i  k a n to r  w ym iany

we Lwjwie, nlic* Jagiellońska 1 3.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­

we, losy i monety po najtańszym kursie 
dziennym

PROM ESY
d  .3 c i ą g n i e n i a  i  k w i e t n i a  r„ "b.

na 4% losy cisanskie 
po 3 złr. w. a wraz ze stemplem. G łó W iia  w y g r a n a  

2 0 0  ISO O k o .  v n .
Przy zamówieniach z prowincyi upraszs się o dołą­

czenie 20 ct. na porto. yum.
Na los zakupiony w tym kantorze palła główna wy­

grana 50.000 złr.

kok założeniu 1853.

A u g a s t  S c r . a l l b e r g  i S y n
dom bankoioy i Kantor wymiany 

we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1 
kupuje i  sprzedaje wszelK ie p ap iery  w ar­
tościow e, losy i m on ety  po k ursie d zien n ym

P R O M E S Y
do ciągnieni? 1 kwietn.a b. r. na 4 pr. losy cisań- 

saie po złr. 3 ,vraz ze stemplem,
G łó n & J i w y g r a n a  2 0 0 .0 0 .1  k o r a n

sssi «res6”?» w r a w w

L w ń «  dnia 27 marca (Z Izb; handlowej).
A L .ey e  za sztukę: Kolej gal. Karma :<udwji.« 200 

zł. m. k 22p— do 224 —, Kole Lwowsko-Czern.-Jasska
pc ‘iOO zł. w. a. 3 CG.— do — , Bantu hypotec nego po 
200 zł. w. a. 450.— do —.—.

L i s t y  z a s t a w c e  za 100 zł.; Banku bipot. galic. 
5 proc. los w 40 lat. 100 50 do 101 "!0, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 110 30 do H I -—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.50 
1012C, Banku kraj. 4 i pół. pree. los. w 61 lat. 101"— do 
101.70, JańkL kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97 70 dc 98 s;0 
Tow. kred gal. ziem. 4 proc (I e-nisya) 98 50 do 9& 20, 
4 proc. los. w 41 i pói latach 93'— do 98 70, 4 proc. los. 
w 56 lat. 9T'80 do %  50.

H b l ig i  za 100 zł.: Ga) fa^d. propinac/jnego 4prc. 
98 30 do 99 — Bukowińskiego fund. pro pin. 5 pruć 103 — 
do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyl) 102.00 do 
102'7>) Pożyczki kraj. 6 proc. 105-50 —'— 4 pól proc.
100.80 do 10i.51, 4 proc. z r. 1891 9 /.80 do 93'5 4 proc-
po —•— koron z toku 1893 93'20 do 98-90.

T C onety . Dukat cesarski 5 73 do 5.33, Napoleondor 
9.7 i do 9.81, Półimperyal 10.10 dc — , Rubel rosyjsid 
srenmy cz - papierowv 1.31 do 1.32, 100 marek niemiecitieh 
59.90 do 60-40.

Wiedeń 27 marca (godz, 11 w  potudn.) 
Kredyty 40S.75, kred. węg. —.—, Anglobanki 
175.—, Unionj — .—\ Bank^ereiny — —, L&n- 
derbankl 293.69, Akcye tytoń. 247.50 Staats- 
bahny 441.—, Lomb. (z kup.) 113.50, Elbethaie 
—•—, Renta pap. —.—, Renta węg. 4% koi 
—.—, Renta węgiei ska zio ta 4°/ —.—, A l piny
—•— Marki 59 95 Tiosv t.ureo,ki« —•—.

Wiedeń 26 marca. Notowania wieczorne, 
Kredyty 40775, węgierskie kredyty 471.00 an- 
globank 174.00, bankverein 157.00, urionbank 
332.75, landerbanu 293.SC, staatsbahny 44U00, 
lombardy 114.—, elbethaie 294.75, akcyb tyto­
niowe 247'—, rima 271.75, alpiny 88'50, renta 
majowa 101.50, węg. renta złota —.—, austr. 
renta korunna 101.05, losy tureckie 78.80, tvęg. 
renta koronna 99 05, marki 60.00, ruble 130.75.

R U C H  P O C IĄ O Ó W .
Czas środko /o-europejskl, wcześniejszy od lwowsaiego 

o 36 minut.

O d c h o d z ą  d o :
Pociągi

POf Ił' >iia osobowe
Krakowa, Wiednia W ro 

Jawia, Berlina .
Warszi.wy

2-24 lO iO 4 -5 0 19'3ó 6 -5 5
— lO lO 4 — 6 » 5

CnabówKi (Zakopanego) 
Tarnów lub Rzeszów __ ICłlO _ _

Chaoówid przez Rze­
szów lub Przemyśl . _ _ _ 10.8E

Chaoówki przez Stry, . -- — 9-60 7  -1 0 —
Muszyny • Krynicy Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów . i o i r

M uszy ny - Krynicy, Żeg 
przez Tarnów _

M. Kj. Żeg. przez Stryj — — — u o
Mezc -Lab. bzezawnege 
Kulasznego via Przemyśl _ _ < s s ;
Nadbrzezia i Taraobrz. — 10*10 I S O — —

odw. i Brod. z dw gł. 6 08 2*44 9'40 ioa« !
,  „ z Podz. 6'22 2*36 10 04 l*V47 —

Suczawj . . . 6'15 _ 10 16 2'5o 10-3 •
Czortkowa przez Halicz — _ — 2-55
Husiatyna przez Halicz 615 _ — — 1 0 3 0
Slooody rung Kopami — — LOlf — .11 3 0
NowosieLcy . 615 ___ — _ 16 3 0
nurhometu, CzuaynL . 6 i5 ___ — _
Radowiec . . . . 615 ___ 10.15 ___

Kimpolw-ga 6- i 6 _ — ? 55
S o k a la ........................ — _ 320 l*4rt
oełzca . . . —. 9-20 _
Bory słania przez Stryj — i ‘4 0 9-60
Ławocznego, Munkacza 
Szertucz Miskolcz, Peszt 

Chyrowa przez Stryj 5*40 7 4 0
St*i isłrwowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 9-60 7*1 fll

Skolego i Chyr via Stryj _ __ — 9 50 —
Stryja i Skolego . . — — — 3'0u —

P r z y  ih o d z ę  * :
Kranowa (Berlini .Wro­
cławia, Wiednia) 332 625 9-00 i»-00

W arszawy . . . . _ 5 25 9-00 — ŁOO
Chabówki (Zakop.) przez 
rizem. rrzess. lub Tan? 2'3? _

Chabówki przez Rzerzów 
luo Tarnów 525

Chabówki przez Stryj . _ 8'34 _ _
Maszyny-Krynicy, Ze- 
gwbtowtprzer Tarnów t  0 0M.usz.-Kry n Zet, przti 
"tze3zów lub Tarnuw . 526

Mei j-Lab., Szczawnego- 
Knlesz. przez Przemyśl 9-00

Nadbrzezia i 'Tutoorz. _ _ 6 1 0 _
Podw i Brodów dw. gł. 212 OSO 910 V 4 * —
Podw. i BzodOw Podz. ł'68 0*1S 8'45 6'lt* —
suczawy........................ 9 4 0 7 37 12-27
łumpiolungi 9 4 9 — 7.87 — —
lUdowiec . . . . — 7'87 —
Berhcmetu i Czuuyna . 9 -4 0 — — — _
Nowosielicy . . . . 9 4 0 — 7.37 —
Siobody rung Kopalni 9 4 0 — — —
Husiatyna prztu. Halicz & A — 7.37 —
Czortkowa przez Halic. — ___ — 12 27 —
Borysławia przez Stryn — ___ *02 12 1C
B e R c a ........................ — _ ___ 4-45
Sonatę __ 7'48 4'4f:
Ławocznegc (Pt sztu, 

iiisk., Sz Munk.jOhyr. 
i btauisl prze. Stryj 8-84 ce to

Stryja i Skolego . . _ S '4 7 ___ r—

bkolef..', Chyrowa ■ Sta­
nisławowa przez Stryj — ___ 2-02 — -

czają porę nocną o l s  wieczorem do godz. 5 m 
?7 biórze informacyjnern c. k austr. koleiyi -a u iim o rm a c  'jnern c. K. ausi, 

wyck we Lwowie, ul. Trzeciego Ma]a 1. 3 (Hotel 
jes- sprzedaz biletów strefowych, okreżuyc 
wialń vch. zeszytów do jazdy.
w iorinacie kieszonkowym 
owych i przewozowych

Inibrmacye w spra-

Kantor wymiany Sokal i Lilien przeniesiony  
zontak na

róg ulicy Hetmańskiej liczba 12 obok kawiarni
wiedeńskiej.



^£ W > -  b ^ / i iw L Wydanie piąte

Tutki
? r iz n a -  
c z o n e  
meda­
lami

Przepisy pieczenia

1G I H 8 I  ŚWIĄTECZNYCH

P«:»FOI.Al> i dnia 28 marca 1885 
0 S T  E-lTfET“

Niemojo^skiegił

O G L
Podpisani poczuwają się do obowiązku wyrażenia swego uznania na­

czelnikowi gminy Czerniejowa w pow. Stanisławowskim, k tóry  jednom yślnie 
od przeszło roku zostawszy w  tutejszej gminie jej naczelnikiem, wiele do­
brego uczynił, a mianowicie : Od objęcia przez p. Antoniego Robaczewskie- 

| go zarządu gminy, znikły procesa karne, czyli t. zw. skarg i i term iaa, które 
I ludziom wiele czasu zabierały i narażały na nieobliczone straty . P . A. Ro- 
baczewski jako naczelnik gminy dąży wszelkiemi sposobami do wyplenienia 

Florentyny i II andy tego brzydkiego zwyczaju. N astępnie przy objęciu swego urzędowania został
obejmnją: wezwany naczelnik gm iny do uiszczenia 800 zł. d ługu w  c. k. głównym

N an k ę p ie cze n ia  11 ab, aby ładnie .urzędzie podatkowym w Stanisławowie, pochodzącym od kontretalnej gminy, 
rosły i niezapadaty się.  ̂ dzięki więc staraniom  p Robaczewskiego zanikła ta  niemiła pozycya z wi-

B a b y  parzone, podolskie, łokciowe, ()0WI1) rachunków gminnych. Dalej gm ina tutejsza posiada pustoszaki zaro- 
ukraińskie i t. p. _ śnięte drzewami olchowemi, widząc wspomniony p. Robaczewski krytyczne

D o sk o n a le  K o ła c z e  i B u łk i  yoloienie tutejszej biednej ludności przez zawalną zimę, kazał oczyścić tą
P la c k i   M aZ U rki  T o r ty  i°^szyn?> gdzie uzbierano 50 fur gałęzia i rozdał je  bezpłatnie między naj-

—  v . . C B U . , a  u m .a  e a „ s t a c  można l i  . biedniejszych mieszkańców Czerniejowa, a nadto za uzbierane w  r. 1894
znakomity wikt domowy na świeżem madę mar(J,‘l“an°\vy, przekładany da^ e aułlt g rzy Wny za r ^ ne przestępstw a na fundusz ubogich miejscowych zakupiono
sporządzony.  ;M3 1 ruc ^ r<>« zen owy i . - 'kilka worków m aki kukurudzianej i rozdano ją  najbardziej potrzebującym.

i i . j n i l z ę  w io s e - m ą  Yńzymal inż -^ezrównany Orzechowy zupełnie w

są do na- 
* bycia 
w wszyst­
kich han­

dlach i 
trafikach.

M c k ie w io z u  ulica 6 dostać można

mny*»- j  » i o « e . i i . a  otrzymał już "z T ’’ ; ; „ . . .“ Jako przewodniczący R ady szkolnej miejscowej założył dla podniesienia oświa-
l‘Z w  Kółko rolnicze, p r z j  k td r jm  bsL e  w k r t o  sklepik.
|W  końcu zakupił dla gm iny sikaw kę przewozową do gaszenia ognia za kwo

,.B at(nbau<m ku”
uznana za najlepszą na placu Wystawy, 
jedyna rzeczywista żytnia stara wódka bez 
cukru i bez anyżu, wyrównuje w hygenii 
prawdziwy koniak 1 litrowa butelka tej 

wódki kosztuje 90 ct. poleca
K A K O jL  H A L L A U A A

_____________ Halicka 23. 13y 9

LUKRY do UBIERANIA CIAST
ł r , , .  <. • ■ •, tę 325 z ł, spłacalną w  3 rocznych ratach. W iarygodność podanych wiado-Marcepanowe L istk i,T orcik i Małgosi ltp.i v y  . 7* . . J . rt JP.. , Y , , J , onr

mości stw ierdzają podpisani własnoręcznie. —  Lzerniejów dm a 12 m arca 1895.
Iwan Królów , H ryń Adam ów, Fedor Ostapów, Seman Grado, Me i er

M argulits. F ehx Jom ak , Kost Rom-mowicz.

P iern ik i. F lad erk i i t . p.

C ena 5 0  ct.
P o  p rz e s ła n iu  p rz e k a z e m  p o c z to w e m  5 0  e t. u s k u ­

te c z n ia  p rz e s y łk ę  fra n c o  D r u k a r n ia  n a r , W .  M t -  
n ie c k ie g o  L w ó w  —  K o p e rn ik a  7. ,

-13

i f i S * o ż e  j a r e
D l a z a w a r d a m a t ż e ń H w a .  Ary­

stokraci, oficerowie, urzędnicy, przemysłow- 
, . — -  cy, kupcy, właściciele dóbr, którzy siechca
uo siewu i k a r t o f l e  doborowej jakości żenić, r—-— ------
poleca Zarząd dóbr Juliana br. Brunic- 

kiego, Strzałków p. Stryj.
Z. um ilili wykształconą pragnie wejść

k<—w poważną 
Tembowla

niech sie z zaufaniem zwrócą do
biura pośrednictwa „Globas" Budapest. 
Proletengasse 7. W prenotacyi są : 244
sieiót z majątkiem od 1000 złr. do 2 mi- 

orespondencyę. Dr.°post. rest. bonów, 400 wdów z majątkiem od 500 złr.
I_2 do 3 miljonów, 800 panien z domu rodzi- 
—ricielskiego z majątkiem od 500 zł. 600.0' 0 

■ , , , . J  zlr. Tylko po niemiecku pisane listy z do­
datkiem na porto 15 ct. w markach zała­
twiamy natychmiast pod dyskrecyą

N » a k i  b i i t m l t e r y i    , r l„
udziela OSOBNO za porozumieniem, ZBIO­
ROWO w kuriach apecyalnych (dla Pań 
odrębnie), zakłada księgi, przeprowadza skon-
tra, informuje L E. Yeltze, Krakowska 7.

M a s ę  i l a k i e r i ^ o l i o d ł ó g  “ znako­
mitej jakości poleca najtaniej skład farb
i materjałów Włodek & Krajewski, Lwów 
Hetmańska 4. pyj j.r

p f l n t d u  przeistoczenia handlu z u  
p e t  ii a  w y i p r z e d a z  n i ż e j  c e n  ( »
b r y c z i y c h  wszystkich artykułów znaj 
dujących się w handlu drobiazgowym 
Ł < l« ta rd a  M c h i i J in j a  we Lwowie 
u ica Halicka 16. 3 X0

Or, Ant. RoiCfd
( E e ^ g e r )

od lat przeszło żO specjalista i h « r ń b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 

do 10 z rana i od 3 do 5 popołudniu.
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50 

J u . r z e n k *  czemu przypisujesz to co 
nigdy nie miało miejsca j tk  również smu­
tno pomyśleć mógł być powód złorzecze­
nia V Milczenie policz na karb nieodpo­
wiedniej drogi, która nie pozwala na „ob- 
szerną-* wymianę myśli Pamiętaj nic wpły­
nąć nie może na zachwianie mojej życzli 
w ości. "l i

Pierwszy skład obuwia karlsbadzkiego
A D J L F A L 0 K H E R 4

Lwów, ul. Karola Ludwika 21
Hotel angielski

poleca obuwie kaMsbćdzk.e dla pań, panów i dzieci w doboro­
wi m g-dunku w jłą c tn ie  rącznej roboty po najtańszych cenach

fabrycznych

D o n ie s ie n ie .
Nowo otworzony

Handel tow arów  mięszanych 
doborowym h win i h8rbat

pod firmą

Jan Białas
w B ursztow ie

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność okoliczną że na każcie czesne żąda­
nie po miernych cenach zadowolnić może 

1—5 Z szacunkiem

J a n  B ia ła s i .

D la  e m e r y t a  K a p i t a l i s t y
miłośnika spokoju, świeżego powietrza 
zdrowej kąpieli n y d z i e < z a » i ę  b e*  
jplu m e  piękną realność położoną na 
przedmieściu w KamionceStrumiłowej war 
tości 7c0o złr. pod warunkiem, jeżeli dzier 
żawca wypożyc y mi na taż hipoteko (pri­
mo loco) 3LÓ0 zlr. dla zaokrąglenia gospo 
darstwa, na lat 3. Gdyby dzierżawca był 
bez familii i niepotrzebował zajmować ca­
łej realności, otrzyma bezpłatnie jeden, 
piękny pokój, usługę i wikt domowy przy 
rodzinie z klasy urzędniczej, tytułem pro­
centu, lub bez mietzkania i wiktu S pr 
do wypożyczonego kapitału. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem : Adoll i Jadwiga poste 
restante w Kamionce strumiłowej. Posrt* 
nictwo wykiuczone. I—3

Ogród handlowy Lubycza królewska 
oferuje na wiosnę: H ( lm n ik ł  « z p » r a  
B > * e , Cannover Collosal, stara Bran- 
szwidzka, erfurtskie olbizymy, 1 roczne 
1 złr. za 100 a 8 złr. za 1000, dmroezne 
złr. l.ńO^za 100 u 12 złr, za 1000. « a -
d '* « u k i  p o z i o m k o w e  w najlepszych 
gatunkach przesadzone 100 sztuk 2 zlr, 
lOOo sztuk 15złr. k r z a c z k i  m a l i n u -  
- e  raz owoconośne i 2 razy owoconośne 
ló do 30 ct. za sztukę. K r z a c z k i  p o  
ż e c r k u w e  najlepsze rodzaje 15 ct. do 
30 ct za sztukę, ś l a d z n o k 1 < o s ii)  
i roczne 8 i ct., letaie 1.20 za 1000 sztuk 
Sadzonki świerkowe roczne 1 zł 2 letnie, 
1.50 za 1000 złr. 1—6

Zarząd dóbr Sidorów, p. Husi&tyn sprzedaje

Groch Yictoria na uasicni
w znakomitej jakości po cenie 11 złr. za sto klg. wraz z wartością 
worka loco dworzec kolejowy w Husiatynie. G-rocłi ten jest prze­
brany palcami i sortowany na specyalnyoh eelindrach i sprzedaje

się tylko lszy numer.

Do siewu wiosennego
poleca

Z a r i ą i l  d ó b r  A  i e k  p .  O ś w i ę c i m ,  <1 o r z r c
O w le»  e i » e n b e r s k l  (Eisenberger Ilafer), późny, baidzo plenny po zł. 8 

i hekloli er waża 51 kg.
O w ie j  r y c h l i k  z mieszanki jęczmienia wyciągnięty po zł -. 8. 1 hektoliter 

waży 53 kg.
S  w ie ś  n a h l j s k ? ,  chorągiewkowy, średnio wczesny, dający 1400 kg z mer- 

, a bardzo bogatej wydajności słomy po zł 9.
Ceny rozumieją się za 1 O 0  h®  netto b e *  w o r k a  lo c o  » * a c y a  

O ś w ię c im  W orii liczą się po cenie ich kosztu. 2—2

Szczawnicka woda
ze zdrojów , |6 z * l i n y  i  M a g d a le n y  silniejsza od wód Emskich, Selterskiej i 
Gieshublera, skuteczna w przewlekłych katarach płuc, w męczącym kaszlu, w rozed­
mie płuc, w’ cierpieniach wątroby, hemoroidalnych oraz pęcherza moczowego przy 
wytwarzaniu sie l-amienia w pęcherzu i nerkach, w niedokrewności, w chorobach 
ne-wowych, kobiecych itp. Skfady zawsze świeżej wody u pp- E. Mendrocliowicza 

Mikolasza, R. Weinreba we Lwowie, w aptekach i handlach wód na prowincyi.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

W  G ł ę b o c e  p .y  J a r o s ł a u
jest do nabycia na nasienie: 

jęczmień probstajski po zł. 8.—Iza 100 ko 
bobib „ „ „ 6.5U> z wor-
buraki past. Obernd. i Eke. 35.- | kiem. 
t ł n y n n  j  roczne rasy „Cotswold" po 
*■'*** O B J  2łr . jou za sztukę wraz z 

klatką. Wszystko loco stacya Jarosław. 
Makatka do spredania, praca kobiet 

Kopernika 21. i -4

h o len d ersk ie
czystej krwi, w wieku 14 — 17 mie­
sięcy sprzedaje Zanąd dóor Roz­
wadów, stacya kolei żelaznej i 
_______ poczta w miejscu.

180 morgów
lu bna 8 parcelach razem 

częściowo
jest do sprzedania.

Zarząd dóbr Nowe miasto.

ś  •cc.r3 3Lto_w ® j  s ł a w y
w B E R N D O R F

I ¥ & c z y i i i &
n t c ł o w e  i  d e s e r o w e

za srabra chińskiego i alpaki

m  a  C  Z  T  H  I A
knehenne z esyalego n ik lu  
u  poręczaniam długolatniaj trwałożd 

poleca

0. i  Christiana Sist̂ pca

W. BILLYSKI
«a Lwowie ulica Hetmańska 1. 2

Nowo otworzony
Z A K Ł A D  R A T O W N I C Z Y

przyjmuje wszelkie roboty w metalu i kau­
czuku, grawury na srebrze, zlocie i t. d. 
Błłów ulii-u iu.ii-ol* Ludwi , a  

4 1  l i  p i ę t r o .
E c m a n  i N d l l n i s I r L -

W y r ó b  k n i j o u } !
Gal. Akc. Towarzystwa Handlowego

Centrali!
Lwów, ul. K-rola Ludwika 1. 5 I piętro 

utrzymuje na składzie i poleca: 
S u k n a  na ubrania pragskie ostatniej mody

w iel-

I n Ć n i P ł U  Pr)'wafny, 30 lat, żonaty1 
k C O l l l w ^ J  biegły w zakładaniu ea 
dów owocowycn i szczepieniu podług naj­
nowszej metody. Kto z cniebońawcow po­
siada kamień ciosowy na s*ym gruncie to 
za małem wynagrodzeniem obol powyższej 
służby upiększałby ogród urnami, ławkami 
kainiennemi. Na żądaniu mógłby złuzje 
kaucyę. Zgłoszenia przyjmuje i odpisy 
świadectw wysyta Ltioro posad Lwów, ul. 
bykstuska Nr. 3 . I—i

K u c h a r k a  starsza uzdolniona poszu- 
knjo obowiązku. Wiad ruoać u pani Ko­
towicz, Kurkowa 7. i-i

4 K o lie * i.łłjf  uo. eń szkoły rolniczej 
w Czernichowie po odbytej praktyce po 
szukuje posady, Tytzyn J. o. i-o

K l e m l e s i n i k  kawaler, inteligentny 
posiadający rentowny interes ma zainiai 
ożenić sij z psnną lub wdową. Listy pou

W ę g i e r s  z i e
Wino stołowe butelka — 50 
Neszmelyer łagodne buL .60 
Hegyelayer mocniejsze „  —.70
Zieieniak 1. dobre „ — .fcO
Zieleniak II wyborne „ 1.
Zieieniak III. stare „  1.20
Tokayer wytrawny „  1.50
Tokajer wystr. stary „ 2.—

poleca pod gwarancją naturalne ści

Jan Muszyński
l .w ó i r .  I ty u e K  4 0 .

.Zgodą- d0 biór* dzienników BiohcaLwów.
ó g r i d u i k ó w  l  k u c u a t i y  zaćpa 

trzonych w dobre świadectwa i rekomen­
dacje polecić może Biuro wywiadowcze 
J. Kolińskiego Lwów, u«. ą l t tf -u -*  . u  
d a i a a  i  5 . 1-3

J o ln y  e li rządców, ekonomów, leśni 
ozych i pisarzy gospodarczycń ze świa­
dectwami sprawdzanemi u byłycu chlebo­
dawców p i / i e c ie  i u j z c  l i ,a r o  t ł j -  
wji* low cie J . T u l l n s t t i e ^ ^  
L n ó w  u l ,  K a r o l a  L u d w i k * !  5

G otow e m u n d u rk i s* k o ln e  zatwierdzone uchwałą 
c. k. Rady szkolnej krajowej.

I tu r k i m ęsk ie , ro ton d y  d a m sk ie , pledy  
C h u stk i d a m sk ie , k o ce  i  su k n u  * w ełn y  

kłądżiąj *e S ła w n ty .
P łó c ie n k a  k o loro ive, nieea, crepony na suknie dam­

skie według najświeższej mod^-
P .ó tn a  b ia łe  i  h ie ll/.n ę  sto łow ą.
J la k a ty  buczackie, K ilim y  wyrobu włościan.
K u fry  podróżne koszowe nieprzemakalne 
M eble * łozy  i  b an b u su  i t p .

Ceny znacznie niższe niż zagraniczne.
Próbki i cenniki na żądanie franco.

730 1—5

Odszczególniony medalem zasługi na wystawie w r. 1894.
P.erwszy krajowy subwencjonowany ZAKŁAD BIAŁOSKÓRNiCiY
K O N S T A N T E G O  L Ł W A N D O ttS K IE G O

we Lwowie ulica Kochanowskiego liczba 34. 
wyprawia wszelkie s-óry z lisó», dzików, saien, jeleni, tomaków, tchórzy, rysiów, 
borsuków, baranów i ba anków itd. sposobem angielskim, który » u l» e * p i tc z i t  ta­
kowe o d  m o i! .  Wypycha zwierzęta 1 ptactwo. Bodszywa skóry na dywany. / , x l i i i  

p iij e  n  z e l h l e  s i i r u w ę  s h e i-y .

Yorkshir

ha Święta Wiekanocrte i
jedynie

s ’awne drożdże prasowane Aiautne- 
ra i byna w Wieumu sw żiaika 

niezawodne w ruzczynie bez zaduycu domieszek, Oiowny skład na 
całą Gaiicyę w nandlu

KAROLA BaLLABaNA we Lwowie.
Ponieważ w tym roku wszystkie święta przypadają razem, 

mie łaskawych 4*. T. odbiorców o wczesne zam ów ien ia  __
proszę uprzej- 

z— o

rosnącej rasy 6z dużej, szybko
do 8 tygodniowe są do nabycia 
w chlewni Zarszyn, poczta i sta 

cya loco.

U t ą d c i i  e k o B o m i c i u j  ;„mze 
polecony, poszukuje posady. Wudomosc 
z grzeczności udzieli Towarzystwo wza 
jemnej pomory oficyaiistów prywatnych 
Lwów litera Lir. i-i

„ K u p u j  u m a j  i r a  a  u l e  u  C l i L p i i a k  j  To mogę stanowczo powie­
dzieć, co tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jaK moje, ma przez zakupno gotówką 
olbrzymich zapasów i inne korzyści, tanie wydatki na uiteres, Ktoie w końcu ua ko­
rzyść Kupującego wychodzą. — Wspamale wzory uia prywatuyon darmo i opłatnie. 

Bogate książki wzorow, jakich jeszcze nie bjło, dla k ra w có w  meirankowaue.
M A 1 H U Y L :  i > ż V

peruwieny i doskiny dla Wys. Klei u, przepisowe mateiye na ubrania dla c. k. 
urzędników, także dla weteranów, straży ogniowe , gimnastyków, na liberye, ua bi­
lardy i stoły do granm, pokrycia na wozy, także najwięk-zy ealad styryjskimi, ka- 
ryurynskich, tyrolskich guu dla panów i pan po oryginalnych conacń la lirycznych, 
czego i 20-krotna konkureneya dac me jest w scauie. największe wyuor bardzo dobre­
go sukienka w najmodniejszych koioraon, gunie, materye uo prama, pledy pod.uzne 
od zlr. 4 do l i  złr., dalej i p r z y b a i y  k r a a t t C a i c  jako to pouszewki do rę­
kawów, guziki, igły i mci. Warte tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tame szmaty, nieopłacające roboty krawieckie, poleca u .V a  n  l i  
K A l t O  VVI^KV J t e r u b ,  ęnianszester Austryi). iSajwiększy skiad towarów su­
kiennych wartości pół miljona złotycn. Posyłka tylko z* zaliczką. Lstrzezeme: 
Ajenci i przekupnie zwykli pod nazwą „towar Stikarow kiego" Koby towar awoj zby­
wać. Aby ochronić P. I .  bublicznocć od biędów, donoszę, ze poaounym ludziom m-

gdy towaru me sprzedaje. _____

aJi

M a g a s i u  d e s  N o u y e a u t e s
des joujoux d’eufants, des jeux de salon et parfumerie 

sous 1’enseigne

K o u c z y ń ^ k i  **t O ł t e r s l i i
Leopol rfle C h arle i L nals Air. 7

muni de

nouveiles ombrelles frangaises et anglaises .graciosa" 
a fl. 3.5 \  4.50, 5.50 a A  7.50, 8.50, 10 50

Parfumerie de la fabrigue do Roger-Galiet Paris Yera-Violetta 
Yiolette• Ambree. Aromis flacon a fl. 2.50, 3.50 e-.hantiilon a 25-

siewu w io&en&ego
poleca

Bank rolniczy we Lwowie
plac Smolki liczba 5.

K o n iczy n ę  czerw on ą, b ia łą  i  szw ed zk ą , ory g in a ln ą  
lu cern ę  fra n cu sk ą  „ P ro v ea ceJ tym otk ę, w o ln e  od  
k a n ia n k i, noradelę, ra jg ra s angielski, franeueki i włoski, 
tra w ę m iod ow ą kupkowatą, sp orek , in b in  biaiy i nie­
bieski, w yk ę, bob ik , groch  „Victoria“ i zielony „odeski 
b u ra k i i m arch ew  pastewną, k a p u stę  b yd lęcą  (Kubkom), 
k o ń sk i ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz now y  
g a tu n e k  zloty koński ząb „Goldschónheit11, kukurudzę pa­
stewną „Pign«łetto%  „CiiH juantinoj pszenicę jarą i prze- 
wódkę oraz wszelkie inne nasiona i zboża jare.

Wszelkie nasiona posyła się do staoyj o ceny nasion ce­
lem zbadania czystości i siły kiełkowania.

N awozy sz tu czn e  z gwarancyą za procent i jakość 
składników.

M aszyny ro ln icze  z pierwszorzędnych fabryk. Wszyst­
ko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 579 9—15

R n  d e t a l i .HngruH.

Z N A H O iS IT E  BASIOM 41
każdego gatunku u

A lf r e d a  JRassl ■ s .i
handel nasion (założony w r. 1857) 

Opawa austrjaoki Szlązk.

Ś ^ p i a i i  

y « s i f > n  i  i i c i e w ó w
do nabycia w ogrodzie w  O s s o w c n c b  

sztuka:
htacłiies jarzyna chińska ct. 50. 
Tniskawki duże 3 ct.
Wczesne 3 ct.
Agrest doży, owoc 5 ct- 
Pożeczki, duży owoc 4 ct.
Maliny miesięczne 3 ct.
Śliwki węgierskie 4 letnie 20 ct. 
Kasztany' 20 ct.
Akacja biała 4 letna 10 ct.
Akacja różowa 5 ' ct.
Bzy trzy gatunki 12 ct.
Lonicery srokate pnące 20 ct.
Migdały różowe 15 ct.
Dzikie wino 4 ct.
Rośliny pnące podobna 4 ct.
Ho arystotacyj 20 ct.
Tuja aurea 5 letnie 90 ct.
Jałowiec łamaryz 70 ct.
Kabina 60 ct.
Liguster 5 ct.
Chryzantyny japońskie, kwiat duży, róż­

ne kolory 20 ct.
Szkarleiy różne kolory 10 ct.
Flos passionis 15 ct.
Coladium 30 ct,
Ewanimm 3 letni 20 ct.
Piwonia chińska różawa 30 ct.
Na»ienie sałaty francuskiej. Rezedy, gro 

chu pachDąccgo, niezapominajek, Pi- 
retram, pakiet 10 ct. 

poleca
Z a r z ą d  o g r t ł d n  w  O a io w c a c h  

p o c z t a  O s m w c e .

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo
Handlowe

we Lwowie 
podaje do wiadomości, że czy­
niąc zadość ogólnie odczutej po­
trzebie, rozszerzyło zakres swo­

jego działania i na

węgiel kamienny,

Przy kopalni węgli JWgo An­
drzeja lir. Potockiego w Sierszy 
jest do obsadzenia posada 606

Asystenta ruchu
z początkową roczną płacą 700 zł. 
prócz wolnego mieszkania kawa­
lerskiego, węgli na opał i nafty 
ua światło. Podania zaopatrzone 
w metrykę, świadectwa fizycznego 
uzdolnienia, tudzież ukończonych 
studyów akademii górniczej i od­
bytej praktyki, wnieść n a le ż y  po 
koniec marca 1895 r. na ręce 
A dm inistracji dóbr lir. Po­
tockich w Krzeszowicach.

Ju b ile r  ł s ło to m , we Lwowi*jil»cMaf|aCiu ^
P°lec* swój bogato z*-•igły 

,-51%  opatrzony układ wy ro- Jr; . 
bów jubilerskich, zło- #  

tych i srebrnych
V» najiamiyeii

Liśśnttwu Zasóńw pjti Czarni
(op Zassów, st. kolei i tal. Czar aa)
rozsyłu za pobraniem pocztą lub koleją ni­
żej podane nasiona. Cena za 1 funt. 50 degr 
Jodła 65%—45 ct., modrzew 50% 
-75, sosna zwyczajna 80%—2’10, 

sosua czarna 7070—1'50, św ie rk  
80%—75, akacya 35, buk 50, brzo­
za 25, głóg na żywopł. ‘20, grab
25, jarząb 25, jawor 25, jasion 20,

a zawarłszy układy z pierwszo- 
rzędnemi kopalniami, d o sta r ­
cza  w ęg ie l t j ik o  p ierw szo ­
rzędn ej ja k o śc i i  pod  n a j­
k o r z y s tn ie jsz y m i w a ru n ­

k am i.

B iu ro  sprzedaży

węgla kamiennego
przyjmuje zamówienia i udzie­
la bLższych iuformacyi przy 
uLcy Jagiellońskiej 1. 3 na
II piętrze od 9— 1 przedpoł 

i od 4 — 7 popołudniu.
5U3 5-8

klon 25, olcha czerwona 85, orzech 
czarny ameryk. 40, róża dzika 50 
jwłąz 40, Żarnowiec 45, lilak—bez 
turecki w 3 kolorach za dekagram 
,20 et. Szczegółowy cennik drzew 
leśnych, ogrodowych, krzewów i 
roślin pnących na żądanie odwor- 

ną pocztą__________

COGNAC

Skład Kawy I Herbaty
Artura Kościckiego

U la ciiorycli ua pin* a
Zakład leczniczy D ra  l i r ę  li m er a

UucowuHkualny redaktor rLodwik Mailowaki.

G órb ersd orf n a  S z lą sk u .
istniejący od r. 1854. Przyjęcie każdego czasu. Lekarz kieru 

I)r. Achterma iii uczeń Brehmera. Lekarz asystent Polak. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie wysyła zarząd.

pod godłem „SYRYUS2“ we Lwowie, ul. 
Ossolińskich liczba 11, lilia ul. Trzeciego. 

Maja 1. 2 poleca:

KAWA najprzedniejsza
p o ta n ia ła  o 10 ct.

pół Ko 90 i 95 ct.
N a j l e p s z e

m w : R B A T i r

rum Jamajka, wina stcłoweiiidose- 
roive fi rnakomltaj jakości

4  litro w ą  b ec»u tk ę
francuskiego koniaku, rumu Ja ­
majki, Malagi, Maraali, Muskato- 
rego w ina , lłeforco (czerwone, 
słodkie), Wino "i errano biafe i 
czerwono, w no stołowe wszystko 
za zaliczką oclone i opłacone do 
wszystkich miejscowości Austro 

Węgier wysyła

&  H a s s e g g i ^
C apodistria .

W y s z e d ł  j u ż  3  n u m e r

Hodowcy koni
PP. Abonenci którzy złożyli rocz­
ną prenumeratę w kwocie 5 złr 
mają prawo bezpłatnie ogłaszać 
sprzedaż lub poszukiwania kupna 

koni.
Administraoya „Hodowcy koniu 

w drukarni W. L Anczyea i S p , 
Kraków, ul. Ziwierzyniecka.

fi

Z własnej fabryki

Świece kościelne
woskowe i stt arynowe

P A § C H 4 Ł 1
białe i malowane po 2, 2ł/a 3, 

4, 5 kilo. jakoteż

KW IAT7 do świec
para od 75 ct. do 1.80.

Bukiety wazonowe
na ołtarz, para od 3 zł. do 7 

poleca najtaniej handel

Fryderyka Schubutha
we Lwowie, Rynek 1. 45

Xi 156 centow ej
„Biblioteki powszeelmftj(
Nr. opóżeiiy już prasę .•
141 Urbański, Z za kulis iześw. T. 3 12 ct,
142 błowacki, l i l ia  Weneda 12 ct.
143—146 Sarcecki, Nowelle 36 ct.
146—147 Szekspir, Juliusz Cezar 24 ct 
148 Krasicki, Bajki i przypow. i ‘2 ct.
149—150 Scknur-Pepłoweki, Kościuszko-.1

wskie czasy Tomik I 24 ci.
Dalsze tomiki w druku.

Proszę żądać szczegółowych .katalogów 
i *  c e n t .  H ilH ioS eU i v itw < s* c rh h c j 
w księgarniach lali wprost od księgarni 

nakładowej
Wilh Zukerkr.ndli w Złoczowie

Równocześnie opuściły prasę : 
li*  t r a  W ł.  Uawni królowie tej ziemi, 

treść dziejów poi. wierszem z 39 wiz. 
Wyj. Ilozdobnu. w przęśl, plóc opr. 1. 0.

.1. *ł. ł* r»!'. Nauka języka 
polsk. Piśmienne ćwiczenia w gimn zł. 1. 
Na skład giówny otrzymała powyższa 

księgarnia :
Młynarski Józef, taschcn Lexikon. oster. 

Gesetze u. Verord. s. 1781—189 S 1.59. 
Do nabycia w każdej księga ni,

‘ 7,6 1—3

R e s ta u ra c ja  
i  p o k ó j do ś u ia d a ń

w H o t e l u  W a n d a
Lwów ul. Trybunalska 1. 4. 

poleca swą zdrową i smaczną kuchnię,i smaczną
oraz wyśmienite napoie tak ja do­
tychczas i nadal łaskawym względom 
Publiczności. V# i U t  w abonamencie 

dostarcza do domu 
Z szacunkiem

J a k ó b  Ł ó w eiih ec ' .

MIÓD PAN IE Ń SK I
d z i e s i ę c i o l e t n i

odznaczony złotym medalem na Wystawi ' 
krajowej, tudzież uznany przez najznakc 
mitsze osobistości za bardzo dobry. Środek 
niezawodny w osłabieniu nerwowem i prze 
wozow pokarmowych, napój podniecający 
siły chorych, krzepiący rekonwalescentów,
p o d t r z y m u ją c y  z d r o w y c h .  J e d n a  ! | j | . «. 
H u ,  n z a n i p i i u s k a  1  g , t p .  U l  e t  
(dwie flaszki idą ua paczkę 5-kilowa. Na 
być można A iifU in ig tt -a c y i B .is-t 
u i k a ,  L w ó w . Ml Ł y c z n k o *  u ks,

l i e z h a  ilł ł.

I A  P O S T !
ta n ie j n iż  wszędzie w n a jle p sz y c h  

ja k o śc ia o h  
1 kl. masła deserowego ze siod. śmiet.
I kl. masła deser, z kwaśnej śrniet.
1 kl. masła do potraw całkiem śwież,
1 kl. powideł fasowanych, słodkich 
1 kl. bryndzy bardzo dobrej liptaws. 
śledzie mleczaki holenderskie sztuka 
Śledzie marynowane sztuka . . . 
Śledzie marynowane z przyprawą szt. 
Bicklingi świeżo wędzone sztuka*
Moskale prawdziwe* beczułka 1 40 
l kl. tera Eineothalera 2 lat konger.

kl. sera szwajcarskiego najlepszego — i) i 
Cukier do lipca w głowie 1 kilo . . —.30
lukier w kostkach i mączce 1 kilo ,• —.3; 

poleca

Karol Balłaban

i *  
1.10 

—.92 
—.28 
- .7 2  
—.07 
—.10 
—.15 
- .0 0  
—.03 

1.60

Halicka 23. 605 5—II

M aszyny do szy c ia
wybrane z 60ciu fabryk zagra­
nicznych i wiedeńskich, ręczne 
Hingera po 25, 36, 4u, 48 i 50 zł. 
Jnoźne tungera po 27, 42, 50 i 65

rosyjskie, chińskie i sławne ,4 zh : mie^ cz,me
tona angielskie ^gotów ką 1* % tame] na składzie

- j)est zawsze 2o0 maszyn do wybo-J/4 Ko od 90 ct. do 3 zlr.
Koniak czysty kuracyjny b u t . a j e n c i  chodzą po do- 
zł. 80 ct. do 5 złr. * sprzedają maszyny po 70

n u     1 złr- takie same kosztują w

Papier a iabryau Bratu FijałitgwaiooJa y  Riął^j"

W in a  leczniczo Malaga, Madeira, . , ,, , , ,  _ .
Cherry i Lacrima Chrieti but, 1.80 do, -11-0-1, nandlu po 48 zł. JÓZOf Iwa 

I 2 i 2.50.  l l l i c k i ,  L w ó w , H o te l  z io rża .

N a  P o g t
1 iii masła deseiowego 1 
„ „ masła stołowego S.56M
„ „ niasta do potraw Hrż ct.
„ „ powideł znakomitych ‘M i ct.
„ „ bryndzy liptawskioj 7>ć ct.
„ para sDdzi holenderBkich I I
Wyborne śledzie marynowane po H i 

1:6 ci.
1 „ ki. szprotów pięknych 1 5  ct.
Sieuzie wędzone po' l i i  i 1*4.
Fiklingi znakomite po 7 ct.
Moskale pc 4 ct. Baryłka 1 .1 0 . 
po cenach powyższych tylko w handlu

K a ^ o i i  ł i i l a
we Lwowie ulica Batorego 1. 2.
Na prowincyę zamówienia odsyłam1 

odwrotnie. ' ti30 7-13 i

n a tm a ln e  i w lasneg. i ch ow a, 
% m ojej w ł sn e j y łw u iry .

Czerwone 26, 30, 35, 40 ct
Wilańskie Auslese 40, 45, 60 ct.
Biate 24, 26, 30 ct.
Wina deserowe 30, 35, 40 a najlepsze 

50 ct.
Riesling 40, 45 ct.
Schiller wyborne 20, 25 ct 

Ceny za litr za zaliczką lub za go­
tówkę. Próbki od 30 litrów wzwyż Beczki 
przyjmuję napowrót oplatnie po policzonej 
cenie kosztu.

A X  B K E A 8  I S A  Y I j

%

Weinbergbesitzer W iLLAN Y, 
Ungarn.____

Julian Bourdon
r u s z n ik a r z  i m e c h a n i k

nabywizy wieloletnią praktykę w pi erwszo- 
rzędnych fabrykach zagranicznych otworzył
Procownig mt;chadiczn<i-rusznixarssą

przy ul Sykstuskiej 1. 14. 
poleca się łaskawym względom p t. Fvf 

________  bliczności '
Z  drukftrw  nar, W, Mani«t)ki«co. Z ariądon W. Hoda k . i


